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a g a m m c M a t  m g

i ’rcnan iB rata  m iesięczna. 
B e i odnoszenia . . 34.000 mfcp, 
Z odnoszeniem lnb 

przesyłką poczt. 37.000 n 
Z a g ran icą  . . . .  60.000 „ 

Cena flfS J IfS  m arel. 
n u m e ru  W ™  polsU ich 

Adres R edakcji:
ui. .'ariel! ońska Ł. 10.
Telefon 41. Międzymiast. 1572. 

A dres A dm inistracji:
ulica sw. Anny Ł. 3.

Telefon 241. 
--------------------------------------4

Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz m ilim etrow y:

Z w y k ł e .................. 500 tnkp.
N e k ro lo g i..............  1.000 „
N ad es łan e ..............  1.500 „
Po kronice . , . . 2.0: 0 „
N apierw szejstron ie  2.500 n
Drobne od sło w a . 250 „

(najm niej 10 słów)
P k ład  tabelaryczny 50% drożej. 
Zam iejscowe . . . 50%  „ 
Z ałączn ik i wedle umowy.
Nr czeka P. k . 0 140.956.

V  J J

Kraków, 31 lipca.
Id ę a l  p ro p o rc jo n a ln o śc i w y b o ró w  je s t  n a j ­

m ło d szy  z d e m o k ra ty c z n y c h  id e a łó w  i p ie rw ­
szy  sch o d z i ze  sc en y . W szęd zie , g dz ie  tę  p ro ­
p o rc jo n a ln o ść  p o sp ie szn ie  w p ro w ad zo n o , b u ­
dzą  sie p rzec iw  n ie j m n ie j lub  w ięce j s iln e  z a ­
s trz e ż e n ia  i o p o ry . M ussolin i zaś, k tó r y  d użo  
sw ego  ta le n tu  d em ag o g ic zn e g o  zu ż y ł w  sw oim  
czas ie  n a  zap ew n ien ie  z w y c ię s tw a  za sa d z ie  pro- 
p o ic jo n a ln o sc i, te ra z , zd o b y w szy  w ład z ę , p ie rw  
szy  tę  z a sa d ę  obalił.

J a k  w iad o m o , p a rla m e n t w io sk i u ch w a lił w  
ty c h  d n ia ch  d e f in ity w n ie  p ro je k t n o w ej o rd y ­
nac ji w y b o rc z e j,1 p rze d ło żo n y  p rzez  rz ą d .M u s-  
lo liiiiego . P ro je k t ten g o d n y  je s t b ac zn e j uwrn- 
ś'i p rzez  to , że p rz e k sz ta łc a  p ro p o rc jo n a ln o ść  w 
jej p rzec iw ień stw o , m ianow icie  w p ro w a d z a  z a ­
sad ę  w y b o ró w  —  o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln y ch . 
P o l-g a  ta  z a sa d a  na tf fiŁ  że s tro n n ic tw o , k tó ­
re iv p a ń s tw ie  zdo b y ło  r rż ę lę u n ą  w ięk szo ść  
g łosów , w  k ażd y m  zaś razie  n ie  m m oj, r.iż 
je d n ę  c z w a r tą  część  w szy s tk ich  o r f l in y ą h  w 
p a ń s tw ie  g ło só w ..o trz y m u je  W Tc ; tz,-cie w sz y ­
s tk ic h  m a n d a tu ’.? p a r ia .u .en ta in y rii. P rz ez  u tk w  
ią.rz.w,yi;c;}owanie v. zglę-ino-j w iększośr i z ra ta je  
z a ’('in w p ro w a d zo n y  rz ą „  m n ie jszości, hi le d o ­
s ta te c z n ie  z w a rte j i silne j, ab y  rz z im  s ta n o w i­
ła  jećir.ę c z w a r tą  o d d an y c h  g łosów ,

N a  V ’d s t a w m  t a k i e j  m ó a w y  ji. irU a  z w y c i ę s ­
k a ,  k t ó r ą  ty m  r a z e m  b ę d ą  m e w i t p ł i w j e  f a s z y ­
śc i —  p m y  p o p rz ;  d n ie l i  w j l o r a c h ,  n a  t a k i e j  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  ..m ar; y c h ,  z w y c ię z c a m i  b y  
K by s o c j a ln a  i —  o T z y m a  w  p a r la m e n c ie  w i o s ­
ło m  3 8 8  m a n d m ó w ,  n a to m i a s t  z a ś  w s z y s tk i e  
in n e  p a r t j "  b ę d ą  m o g ły  rozob i-.ać  m ię u z y  s ie b ie  
p r o p a n , j  m a lm e  t y l k o  r e s z t ę ,  to  je s t.  1.79 m a n ­
d a tó w .  T a k  w ię c  m n ie j s z o ś ć ,  w y n o ś z ą e a  j e d n ę  
c z w a r t ą  w y  b u re  ó w , o t r z y m a  d w ie  t r z e c i e  m a n -  

• d a t ó w ,  w ię k s z o ś ć  z a ś  t r z e c h  c z w a r t y c h  w y b o r ­
c ó w  b ę d z ie  m u s i a ł a  z a d o w o b i i ć  s ię  j e d n ą  t r z e ­
c i ą  m a n d a t ó w .  J e s t  to  z a t e m  z a s a d a  p r o p o r -  
tC jo n a lo o ś c i ,  n ie  p r o s t e j ,  a le  o d w r o t n e j .

Mj i s s o Ium , n a r z u c a j ą c  z d e m o r a l i z o w a n e m u  
p a r l a m e n t o w i  w ł  r s k ie m u  p r o j e k t  t a k i e j  o r d y n a ­
c ji w y b o w u o i .  t r o s z c z y ł  s i ę  p r z e d e w s z - y s tk ie m
0  s ie b ie  i s w o ją  p a r t j ę ,  p r a g n ą c  s o b ie  i j e j  z a -  
b c z p ie  z y ć  o k r e s  d łu g ic h  i b e z p ie c z n y c h  r z ą ­
d ó w ,  n ie  z a ś  o  e w o lu c j ę  t y c h ,  c z y  in n y c h  z a ­
s a d  n o w o c z e s n e j  r e p r e z e n t a c j i  p a r l a m e n t a r n e j
1 p a r l a m e n t a r y z m u  w o g ó le .  N ie m n ie j  j e d n a k  
o w w lu c ia  a  u j a w n i ł a  s ię  w  ty m  w y p a d k u  s a m a  
b a rd 7 ,o  w y r a ź n ie ,

V / p ró c h n ie  sw m g o  d o d  o n a l e n i a  s i ę  w  k i e ­
r u n k u  k  i w .  „ d e m o k r a t ą - c / n y m “ , p a r l a m e n t a ­
r y z m  w p t? e f * a ż u q j  c z ę ś c i  p a ń s t w  eu ro p e jsk i,-z Ł  
d o s z e d ł  d o  g i ę h o l .m g o  w e w n ę t r z n e g o  p r z e m ie ­
n ia .  N a d m ia r  sp ra w if iM iiw o śc i d e m o k r a t y c z n e j ,  
w y r a ż a j ą c e j  s ię  w c a ta f  c e c n e m  r o z s z e r z e n iu  
s a m e g o  c z y n n e g o  p iw  w a  w y h o : c z e g o ,  o b n iż e n iu  
c e n z u s u  Ko o s t a t e o t n .m d ,  p r a te d u w a z y s tk io m  
z a ś  w  d ą ż e n iu  d o  z a p e w n ie n ia  r e p r e z e n t a c j i  k a ­
ż d e j  c h o c i a ż b y  s ; i ) s u i ! i t w o  b a r d z o  m a le j  g r u ­
p ie  ( p r o p o r c j o n a ln o ś ć ) ,  { la r u r c m n U r y z m  ?Jip r z e ­

oczy ł s a n i  s ie b ie .  P r z e s i a ł  b y ć  f o r m ą ,
iw  k t ó r e j  w o lu  o w e j  p o ło w y  p lu s  j e d e n  m o g ł a ­
b y  p r z e z  c z a s  j a k i ś  w y p o w ia d a ć  s ię  s t a l e  i k o n ­
s e k w e n t n i e .  I n n e m i  s ło w y ,  p a r l a m e n t  n o w o c z e ­
s n y ,  p o m i j a ją c  s z e r e g  i n n y c h ,  b a r d z o  d o t k l i ­
w y c h  b r a k ó w ,  k to r o m :  o b c i ą ż y ł a  g o  t a k  p o n a d  
m ia r ę  „ w y d o s k o n a l o n a 11 o r d y n a c j a  w y b o r c z a ,  
u lH w i l  z d o ln o ś ć  d o  s p e ł n i a n i a  s w e g o  n a j w a ­
ż n ie j s z e g o  z a d a n ia ,  d o  r e p r e z e n t o w a n i a  p o w o  
J a n * j  d o  r z ą d z e n i a  w ię k s z o ś c i .

N ajc ięższy  cios zasadzi?  d e m o k ra ty c z n e j i je j 
nu jw azn ie jsz i-m u  w-y.rii.zowi:- u d o sk o n a lo n em u  w  
m y si z asa  u  ró w n o śc i d e m o k ra ty c z n e j p a r la m e n ­
ta ry z m o w i —  zad«u bo lszew izm  ro sy jsk i, k tó ­
ry  wia.łnke w  i:rn* n a jsk ra jn ie js z e j d em o k ra c ji 
fa k ty c z n e j o .tr ro tf l  z a sa d ę  d e m o k ra c ji fo rm a l­
n e j  i p a r la m e n ta ry z m , ja i  o je j w y ra z .

N e g a ty w n y  zaś b o lsz ew i/m  w io sk i, zw an y  
faszy zm em , u cz y n ił tenaz to sam o , a le  ju ż  bez 
te j podbudow y te o re ty c z n e j , ja k ą  po słu g iw ał 
s ię  fcolszewizm  pozytyw, n y  w  R osji, lecz w d ro ­
d ze  n a g ie j sam ow oli, n a  k tó r ą  p o zw a la  sobie 
k a ż d y , sk u p ia ją c y  w  d an y m  m om encie  b ra c h ia l

HELENA \  IN CENT -FILOCHOW SK A.

K 53TEE JACK
i*. (Ciąg dalszy).
* C zego on osleminie c h c e ?  —  z a p y ta ł się 
w ew nę izn ie , jwijwoJi p a lił p a p ie ro sa , p a trz a e  
c liiu tm em ,[ oczam i w p ro s t w  p o ły sk u jąc a  zło- 
team  zą >ami, o d p y c h a ją c ą  ob leśn y m  pśmi-eiohem 
tw a rz  szeta .

D y re k to r  sp u śc ił siw e, niema]  p rz e ź ro c z y s te  
pow iek i. 1 rzez chw ilę b a w ił się  o łów kiem , 
c h rz ą k a ł i n ie sp o k o jn ie  k ręc ił uf rrbow a-na. ły ­
s ie ją c ą  g ło rrą . W reszcie^  p o w ied z ia ł cicho 
i m ięk k o , nic p a trz ą c  n a  Kam ie n ie ck i ego :

—  L os p a ń s k i  inlciresuje m nie szczegó ln ie , 
p ian ie  k a m ie n ie c k i.  J e s t  p a n  d - ie łn y m , 
t 'e n t n j rxn cz łow iek iem , p o k i/.v w d zo n y m  ju z ez  
wycie. I  po-chodzi- ,pan z ta k  p ię k n e j ro d z in y  —  
s k ło n i  g ło w ę  z ■wesitchnieiai&m. —  N o si p an  n a  
p a lo u  sygnet, n ie u s tra sz o n y c h  ry c e rz y , jed en  
z n a jp ię k n ie jsz y c h  w  F o b c e  herbów’ rz u c a  
b la s k  nai p a ń s k ie  nazw klco ...

Tw airz K am ien ie ck ieg o  skrzepła- w c h ło d n ą  
T*aśkę n ie p rz y s tę p n e j n ie m a l w ro g ie j -obcości. 
Cienkiej, c z a rn o  b rw i d rż a ły  z p rzy k ro śc i, 
•' c z u jn e  o cz y  ja k  g d y b y  o s trz e g a ły  o stre in , 
s tiJo w c m  sp o jrz e n ie m  d u m ę , k tó r a  nile chce 
Ity-c ZTanioną,

-Wiem, w iem , fNtn-e K am ie n ie c k i —  w zd y  
c h a ł d y re k to r ' —  żo je s t p a n  o f ia rą  w o jny .

ną s ilę  k ra ju . D la te g o  te ż  o rd y n a c ja  fa sz y ­
s to w sk a  n ie  m oże b y n a jm n ie j u ch o d z ić  za 
p rz y k ła d  rz e czy w is te j re fo rm y  p a r la m e n ta ry ­
zm u i ra c jo n a ln e g o  leczen ia  je g o  n iew ą tp liw ie  
c iężk ich  n ie d o m ag a m  J a k o  p ro d u k t sam ow oli 
zw y c ięsk ieg o  s tro n n ic tw a  rew o lu c y jn eg o , p rzed  
s ta w ia  o n a  n ie w ą tp liw ie  z jaw isk o  so c jo lo g icz­
n e  n iezm iern ie  c iek a w e  i do  g łęb szy ch  b a d a ń  
za c h ę c a ją c e , a le  ro zw iązan iem  p ro b lem u  b y ­
n a jm n ie j n ie  je s t .  N ie je s t  za ś  n iem  d la te g o , 
p o n iew aż  n iezdo lność w sp ó łczesn eg o  d e m o k ra ­
ty c z n e g o  p a r la m e n tu  do  w y tw o rz e n ia  s ta łe j 
w ięk  szóści rz ą d z ą c e j, u su w a  za  cen ę  o b a rc ze ­
nia g o  złem  je szcze  w ięk szem , m ianow ic ie  o d e ­
b ran iem  p a r la m e n ta ry z m o w i w sze lk ie j e la s ty c z ­
nośc i, d z ięk i k tó re j w łaśn ie  um ożliw ia on k o ­
le jn e  p rze ch o d ze n ia  w ła d z y  z je d n y c h  r ą k  w 
d ru g ie  bez w s trz ą śn ie ń  i zab u rzeń  re w o lu c y j­
n y ch .

T e o re ty c z n ie  w p ra w d zie  n ie  je s t  w y k lu cz o n ą  
m ożliw ość , że p rz y  n a s tę p n y c h  w j b o rac h  ow ą 
m n ie jszo ść  u p rzy w ile jo w a n ą  je d n e j c z w arte j 
w szystk ie!) g ło sów  zd o b y ć  m oże inne  s tro n n ic  
tw e  i ono o trz y m a  razem  z d w iem a trzćciem i 
ni a ra k u  ów ta k że  i w iad z ę  w  p ań s tw ie , a le  je s t 
ui oczyw iśc ie  ty lk o  te o r ja ,  po n iew aż  s tro n n ic ­
tw o  rząd zące  m a  zaw sze d o ść  siły , a b y  w ta k i, 
czy  f f in j sposób  ob ron ić  sw o ją  ju ż  z n a tu ry  ta k  
bardzo  o b ie ram  pozycję . D zięk i w ięc  ta k ie j o r 
dynai-ji jw f  m a ło  p raw d u p o d o b n em , a b y  p rzy- 
s z h  zm ian a  w ładzy  w e W łoszech  m o g ła  oubyć  
się bez w strz ą śn e ń  i zab u rzeń , p rz e d  k tó re in i 
p a r la m e n ta ry z m  m a w łaśn ie  p a ń s tw o  p rzed e- 
w szy s tk iem  chron ić .

F a sz y s to w sk a  o rd y n a c ja  w y b o rcza  je s t  w ięc  
ty lk o  d o raź n y m  śro d k iem , te o re ty c z n ie  w ca le  
n ie p rz em y ślan y m , zab ezp ieczen ia  w ła d z y -w  rę ­
k u  obecn y ch  je j u z u rp a to ró w . J a k o  ta k a ,  n ie  
m eże też , an i p o w in n a , s ta n o w ić  d la  n ik o g o  za ­
ch ę c a ją c e g o  p rzy k ła d u  i w zo ru  do n a ś la d o w a ­
n ia , ja k  to  z re sz tą  rozum ie  d o sk o n a le  sam  M us­
so lin i, k tó ry  b y łe m u  n asze m u  m in is tro w i sp raw  
za g ra n ic z n y c h , d ro w i S k rz y ń sk iem u , sam  po- 
wii d z ia ł w y ra ź n ie , że „ fa szy z m  n ie  n a d a je  się  
do  wy w ozu“ .

zgodzi s :ę n a  p o d w y ższen ie  cen  o 33 procent. 
W  ty m sa m y m  s to s u n k u  podwyższone zostaną 
p raw d o p o d o b n ie  w y ro b y  fa b ry k  m o n o p o lo ­
w ych . P o d w y ż k a  o b o w iązy w ać  zaczn ie  od 5 lub 
6 sierpnia.

Spisek no źłcie prezydenta Hartiisa
Berlin. 30 lip c a . (P A T ). „A c litu h r  A bend  

b la t t t  d o n o s; z L o n d y n u  c wykryciu spisku  
na życie prezydenta Hardinga. D w aj an a rc h iśc i 
ro sy jsc y , n azw isk iem  U ry n sk i i B uchw itz , o- 
trz y m a ć  m ieli po lecen ie  zamordowania prezy­
denta p o d cz as  p rz e ja z d u  je g o  z A laszk i do 
K a n a d y .

ODPOWIEDŹ FRANCJI GOTOWA.
Paryż, 30 lipca . (P A T ). R ząd  f ra n c u sk i z a ­

w iad o m ił F o re g n  O ffice, że odpowiedź francus­
ka jest już gotow a i przesłana będzie do Lon­
dynu na początku przyszłego tygodnia.

BELG JA  U FOKU FRANCJI.
Bruksela, 30 lipca. (P A T ). M in ister J a s p a r  

n a  posiedzen iu  ra d y  m in is tró w  zd a ł sp ra w ę  ze 
s ta n u  n a ra d  z rząd em  fran cu sk im  w  sp raw ie  
odpow iedzi d la  A nglji. Belgja pozostanie tak 
długo w zagłębiu Ruhry przy boku Francji, 
jak długo to będzie konieczne. R a d a  m in is tró w  
u s ta liła  te k s t  n o ty  b e lg ijsk ie j i w ysłała  go 
niezwłocznie rządowi francuskiemu.

ODFOWIEDZI FRANCJI I BELGJŁ 
Paryż, 30 lipca . (P A T ). A m b a sa d o r  b e lg ij­

sk i z ło ży ł w m in is te rs tw ie  sp raw  z a g ra n ic z ­
nych tekst odpow iedzi b e lg ijsk ie j n a  o s ta tn ią  
n o tę  a n g ie lsk ą . T e k s t  te n  będz ie  te le fo n iczn ie  
za k o m u n ik o w a n y  P o in ca re m u . Odpowiedź fran­
cuska i belgijska będzie w poniedziałek wrę­
czona angielskiemu rządowi

BURZLIWE DEMONSTRACJE ZA 
POKOJEM.

W iedeń, 30 lipca . (P A T ). P a c y f iśc i u rządzili 
w cz o ra j p rze d  ra tu sz e m  w ie lk ą  m a n ife s ta c je , 
k tó re j  h as łem  b y ło  niedopuszczenie więcej do 
wybuchu wojny. N a stęp n ie  u rząd zili oni pochód  
u licam i m ia s ta . P o d  B u rg tc a tre m  przyszło do 
starcia z 40 nacjonalistami, k tó r z y  śpew ali 
„ W a c h t am  R h e in "  i inne p ie śn i n a ro d o w e. —  
W y w o ła ło  to  w ie lk ie  ro zg o ry cz en ie  u m a n ife s­
tantów ’, k tó rz y  rzucili się na nacjonałisiów. —  
W alczący ch  ro zd z ie liła  p o lic ja , k tó r a  zn a la z ła  
u n a c jo n a lis tó w  k ilk a  rew o lw eró w  i la sk i g u ­
m ow e.

PROPAGANDA PACYFIZMU W AMERYCE.
L o n d y n , 30  lip ca . ( rA T ) .  W edle  „ D a ily  E x- 

c h a n g e ' 1 w  W a sz y n g to n ie  i w  2 .500 m ia s ta ch , 
54  s ta n ó w  o d b y ły  sę z g ro m a d ze n ia  p ropagan - 
d y s ty c z n e  pod  h as łem  n ie d o p u szc ze n ia  ju ż  n i­
g d y  do w o jny .

K onferencja  w  S inafa

arentsuGtis szteiiu l w i n f e t r a e j  i 
ń) Ptlsct

Warszawa, 31 lipca . (Tel. w ł.). A re sz to w a n o  
tu  głów ny sztab kom unistyczny w Polsce. S ę ­
d zia  ś ledczy  n a ty c h m ia s t po  p rze s łu ch a n iu  z a ­
rzą d z ił n a  jiodstaw ue bard zo  po w ażn ie  obciąża­
jącego materjału osadzenie w więzieniu Cze- 
slnwft S w id e rsk ieg o . H e n ry k a  Ł ad o w sk ie g o , 
Izr. G crsa , Izr. Z a to rsk ie g o , Boi. S te fan o w ic za , 
K u ch la  S z a fra n a , H e n ry k a  A lfm an a , k tó rz y  b y ­
li głównym i organizatorami warszawskiej pla­
cówki komunistycznej. J a k  się  o k aza ło , p rz y ­
w ó d cą  c a łe j o rg an iz ac ji b y ł Stefanowicz vel 
Ant. W iśniewski.

W śró d  k o m u n is tó w  w m rszaw skich zapano­
wał zupełny popłoch. Z d a je  się  n ie  u le g ać  ż a ­
d n e j w’ą tp l ‘w ości, że*»yskutek o s ta tn ic h  a re s z to ­
w ań  pocłw ycono mci całej roboty konspira­
cyjnej w stolicy i na prowincji.

P o d w y ż k i  c e u
PODWYŻSZENIE AKCYZY OD SPTRYTUSU.

Warszawm, 31 lipca . (T el. wł.). M in is te rs tw a  
sk a rb u  przygo tow uije  nową podwyżkę akcyzy  
od spirytusu i wyrobów alkoholowych. P o d ­
w y ż k a  ta  w y n o sić  będz ie  35 tysięcy  Mkp. od 
litra spirytusu i zaczn ie  o b o w iązy w ać p ra w d o ­
p o d o b n ie  od  1 s ie rp n ia .

NOWA TARYFA KOLEJOWA.
W arszawa, 31 lipca. (T el. wł.). Od 1 sie rp n ia  

w chodz i w  ży c ie  n o w a  ta ry fa  k o le jo w a , pod­
wyższona dla ruchu osobowego o 33 procent, 
dla towarowego o 100 procent

ZAPOWIEDŹ PODWYŻKI WYROBÓW  
TYTONIOWYCH.

War-zaway 31 lipca. (T ell w t.). F a b ry k a n c i 
ty te n io w i w y s tą p ili do  d y re k c ji  m onopo lu  ty to ­
n iow ego  z żąd an iem  podwyżki cen na papierosy 
i tytoniu o 50 procent. P ra w d o p o d o b n ie  rząd

Z p ię k n e g o  m a ją tk u  rodzinnego- z o s ta ły  ru in y , 
z n a jd u ją c e  się Bid tai b en e  n a  terytcirjuim  bu łsze- 
w ieekiem . N ied aw n o  k o n su lo w a  ru m u ń sk a  p o ­
k a z y w a ła  m ojej żon ie  w sp an ia łe  b n l a n t y ,  k tó ­
re  za. bezcen  k u p iła  od  p a ń sk ie j m a itk i--------

B rw i K am ien ie ck ieg o  d rg n ę ły  gw ałtow ni-e 
i ś c iąg n ę ły  się w g ro źn ą  lin ję  tłu m io n eg o  gnie- 
w u. M iody u rzę d n ik , g a sz ą c  w  ł ro n zo w ej p o ­
p ie ln iczce  papierosa-, za u w aż } ! n ieco  zm ien io ­
nym  g ło sem :

—  N ie rozum iem , p an ie  d y r e k to r z e  -
—  Z araz , z a raz , d ro g i p an ie  K am ien ie ck i —  

pospies/.n ie  p rze rw ał m u d y re k to r  i za k asz la ł, 
z a s ła n ia ją c  u,s-tą fu la ro w ą  c h u s tk ą . —  R o z u ­
m iem , że p o ru szam  k w e sr je  delikaitne, bo lesne  
m oże, a le , w idzi p an , ja  w te j chw ili r&ówię 
z pasłem  ja k  człow uek z cz łow iek iem ...

—  C h y b a , ja k  cham  z cz ło w iek iem  —  m ło ­
dy  u rz ę d n ik  m ia ł o g ro m n ą  o ch o tę  p o p rzed zić  
swmgo szefa , a le  m ilcza ł z zaciśniętem i- u s ta m i, 
nie d o m y śla ją c  się  zgołai do ja k ie g o  celu zm ie-
z,a- ta k  b o g a ty  p a rw en ju sz , sk o m p ro m ito w a n y  

sk a n d a lic z n y m  ro m an sem  z gdupią i- o rd y n a rn ą  
d z iew cz y n a , a ro g a n c k o  św ie cą cy  z lo tem  zę­
bów , sp in e k  L zd o b n e j b ry la n ta m i p ap ie ro śn ic y .

i ow ol), ja k  g d y b y  sz u k a ją c  s łó w  n a jd e lik a ­
tn ie jsz y c h , czy  n a jb a rd z ie j z d ra d z ie ck ic h , d y ­
re k to r  m ów ił f, p rz y m k n ię te m i pow iekam i i co­
raz  efezej, a » 'v u d z ic ie lsk icm i a k c e n ta m i w  u- 
m ic ję tn ie  m o d u lo w a n y m  g losie .

—  Zam iast- k o ń c z y ć  s tu d ja  u n iw ersy te ck ie , 
by  zab ezp ieczy ć  sob ie  i m a tc e  sp o k o jn ą  i  w y­
g o d n ą  p iz y sz lo śe , od rąb ię  p a n  w  b fu rze , d je-

W arszawa, 31 lip ca . (Tel. wL). Z B u k a re sz tu  
donoszą , że  o b ra d y  p rzed staw ic ie li m a le j en- 
te n ty  w  S ina ia za g a ił wmzoraj o g o d z in ie  5  p o ­
p o łu d n iu  premjer rumuński, Bratianu. N a stę p -  
nk- z a b ra ł g ło s  minister Benesz, k tó r y  o m aw ia ł 
w yniki swej ostatniej podróży do Paryża i Lon­
dynu i p rz e d s ta w ił całokształt sytuacji w  Eu­
ropie z u w zg lędn ien iem  in te re só w  m a łe j en ten - 
ty . W  obszernej d y sk u s ji o s ią g n ię to  zupeme 
porozumienie i stwierdzono w sprawie reperacyj 
zupełną jednomyślność.

W ieczo rem  teg o sa in eg o  dn ia  m in is te r  sp ra w  
ia g ra n ie z n y c li, D u ca , w y d a ł o b iad  d la  gości. 
N a s tę p n ie  p ro w ad zo n o  da lszy  c iąg  obrad . N a  
p o rz ą d k u  dz ien n y m  zn a jd o w a ła  się sp ra w a  po­
życzki węgierskiej. G łów ne p ra c e  k o n fe ren c ji 
z a k o ń cz o n e  z o s ta n ą  prawdopodobnie dziś w ie­
czorem.

W  sp raw ie  o b ecn o śc i p rz e d s ta w ic ie la  rzą d u  
p o lsk ieg o , p. P iltz a  o św ia d cz a ją , że p rzy b y c ie  
je g o  stoi w związku z przedyskutowaniem  
spraw, dotyczących interesów Polski je szcze 
p rze d  posiedzen iem  R a d y  L ig i n a ro d ó w .

K o re sp o n d e n t „Y o ss isch e  Z e itu n g “ w  z w ią z ­
k u  z o tw arc iem  k o n fe re n c ji w  S in a ja  d o n o si, że 
b ezp o śred n io  p rze d  in a u g u ra c y jn e m  p o sied ze­
n iem  Benesz odbył poufną konferencję z mini- 

j stratni państw małej em enty, n a  k tó re j p rz e d ­
s ta w ił swój pesym istyczny pogląd na ogólną 
sytuację w Europie.

W edle m fo rm a c y j k o re sp o n d e n ta , sp ra w a  
przystąpienia Grecji i Polski do malej ententy, 
została odłożona.

Eierfóish krytyczns w Niemczech
(Telegramy niedzielne).

B f l i n .  29 lipca . (P A T ). W  m ieśc ie  p a n u je  
sp o k ó j. L u d n o ść  z o b aw y  p rze d  zap o w iad an e- 
nu ro z ru ch a m i nie opuszcza mieszkań, ty lk o  
wr d z ie ln icy  ro b o tn ic ze j u lice  s ą  ożyw uone. Do 
Pocz.dam u ju ż  w cz o ra i w ieczó r p rz y b y ło  w ie lu  
k o m u n is tó w . Policja konna, oraz automobile 
z uzbrojoną policją krążą po ulicach m<asta.

Berlin, 29 lip ca . (P A T ). N a  d z is ie jszy ch  
zg ro m a d ze n iac h  so c ja lis ty c z n y c h  p rz y ję to  re ­
zo luc ję , w zyw ającą gabinet Cuna do ustąpie­
nia.

Berlin, 29 lip c a . (P A T ). W ed le  d o ty c h c z a so ­
w y ch  Jdonicsień , d z is ie jsze  p rze d p o łu d n ie  tu­
taj, jako też w calem państwie, minęło spo­
kojnie. W ed le  d o n ie sień  z H am b u rg a , B rem y , 
M ek lem burga , B ru n szw ik u  i W irtem b e rg ji, 
z g ro m a d ze n ia  k o m u n is ty cz n e  o d b y ły  się p rz y  
n ie liczn y m  u d zia le  osób. Z Saksonji i Turyngji 
donoszą o spokojnym przebiegu zgromadzeń. 
W L ipsku  pochód  d e m o n s tra c y jn y  oko ło  10 ty ­
s ięcy  osób rozwiązał się bez zajść. W Dreźnie 
nie przyszło tła zakłóceń spokoju. T ak ie  w Ba- 
warji nie przyszło do zaburzeń,

Monachjum, 29 lipca . (P A T ). D zień  dzisiej-

EgggłjEjaa| ł a a CT JH-uam.

ty c z n e  „ k a w a łk i" , zn o si p a n  n ie d o s ta te k  i c icr- 
j i pen, p a trz ą c , ja k  b ie d n a  p ań sk a  m a tk a ,  d a ­
m a ta k  w y tw o rn a  —

K am ien ie ck i jrotU śzył się  en e rg icz n ie  w  sw o­
im  fo te lu , c h c ą c  wystać.

—  ...sp rz ed a je  o s ta tn ie  rodow e k le jn o ty  —  
d o k o ń c z y ł szy b k o  d y re k to r ,  w b ija jąc -  Gezy 
w  m in ja tu ro w y  k rzy ż  w aleczn o śc i, lśn ią c y  d y ­
sk re tn ie  w  butonierce- K am ien ieck ieg o .

—  P a n  je s t  D ow b o rczy k iem , n ie p ra w d a ż ?  
W iem , w iem ... Dwai ra z y  c iężko  ra n n y , b o h a ­
te rsk o  o d w aż n y , n łeustra .sz jn iy , ja k  w ielcy  jiań- 
scy. p rzo d k o w ie ... I w  d o d a tk u  szam pion  b o k sa ,

'a  'także- najśw ietn iej^-zy  g i-m uastyk  w  P o lsce , 
o d zn a c z o n y  ty lo m a  p ie rw szem i n a g ro d a m i —  
m ów ił co raz  sp ieszn ie j, c h w y ta ją c  nerwowm 
m jrozm aiitsze pizedm kut.y, połyskującx> b ron- 

'z e m  i k ry sz ta łe m  n a  je g o  im ponu jąceiri, d y g n i- 
ta rsk ie m  b iu rk u .

| Z -pod siw ych  p o w iek  o czy  je g o  rz u c a ły  k r ó t­
k ie , 'czu jne sp o jrze n ia  nai m ło d z ień czą , c h ło d n ą  

G w arz  : b a d a ły , czem  g ro z i to  o s tre  zm arszc ze ­
n i e  brw i. w yn iosła  ił.ama w zb urzonych  oczu, 
'tw ańda lin ja  ś w i t y e h ,  w zg a rd liw y ch  u s t, —  
A  g d y  -szpiegow skie sp o jrze n ie  ześliznę ło  się  
n a  p rzep y szn y , a t le ty c z n y  to rs ,  na' p o tę żn e  ra ­
m io n a , n ie d b a le  w’spairte o  m ioklcą p o ręc z  fo­
te lu , ż ó łtą , zw ięd łą  tw arz, d y r e k to r a  z a o s trz y ła  
n a  chw ilę  zaw iść  p rz e lo tn a , ja k -1 b ły sk  i g o rą c a , 
ja k  trucizna,.

—  T a k , ta k ,. .  J a  m am  w; te m  m ie jsc u  war­
t ę  —  p o m y śla ł m e lan c h o lijn ie , p a u z ą c  na raj- 
m io n a  m ło d eg o  cz ło w iek a  i z  re w iro m  trw o -

sz y  minął spokojnie w całej Bawarji. W  c ią g u  
dn iu  n ie  p rzy sz ło  d o  zab u rzeń .

Dortmund, 29  lipca . (P A T ). Z N ad ren ji i z 
zag łęb ia  R u h ry  d o n o szą , że dziś nie było tam  
żadnych demonstracyj.

Drezno, 29 lipca . (P A T ). W  S a k so n ji m a n i­
fe s ta c je  w  d n iu  29  bm . nie zostały zabro­
nione.

Nauen, 29 lip ca . (P A T ). O fic ja ln e  ra d jo  n ie ­
m ieck ie  donosi, że za p o w ied z ian e  n a  n iedz ie lę  
7,g ro m a d z e n ia  k o m u n is ty c z n e  w  liczb ie 23 zwTo- 
ła a e  z o s ta ły  p o d  h as łem  w yw m rcia p re s ji n a  o- 
b ecny  rzą d . K om un iśc i ż ą d a ją  ustąpienia rzą­
du Cuna i powołania na jego m iejsce robotni­
czego rewolucyjnego komitetu

Kolonja, 29  lipca . (P A T ). J a k  d o n o si „R hei- 
n isch e  Z tg “ , o d b y ły  się  ta m  m asowe areszto­
wania wśród działaczów radykalno-prawico- 
wych. W szy sc y  a re sz to w a n i n a le ż ą  do  zabro- 
r io n y c h  o rg a n iz a c y j p raw ic o w y c h , w śró d  n ich  
k ilk u d z ie s ięc iu  s tu d e n tó w  a k a d e m ji h an d lo w e j 
wr K o lon ji. T en sa m  d z ien n ik  donosi, że k o m u n i­
ści w y d ali odezw ę, a b y , m im o za k a z u  po lic ji 
i wdadz an g ie lsk ich , o d b y ć  zap o w ied z ian e  m a ­
n ife s ta c je .

Praga, 29 lipca . (P A T ). Pism a, d o n o szą , że

do C zech o sło w ac ji przybyło w iele osób z Nie­
miec z obaw y przed zaburzeniami.

Berlin, 29 lipca . (P A T ). K an c le rz  C uno w y ­
d a ł odezw ę, n a w o łu ją c ą  n a ró d  do wytrwania. 
Kanclerz apeluje do finansistów i przem ysłow­
ców’ o pomoc.

KRWAWE ROZRUCHY W NEURUPIN. 
Wiedeń, 30 lipca . (P A T ). „D e r  M orgcn" d o ­

n osi z m ie jscow ości N eu ru p in  ko ło  P o c z d a m u :'
W  so b o tę  po p o łu d n iu  ze b ra ł się n a  ry n k u  

w ielki tłu m  lu d z i, k tó r y  d o m a g a ł się  od  rzą d u  
p o czy n ien ia  k ro k ó w  przeciw droży/nie. W  zw ią 
zk u  z tą  d e m o n s tra c ją  splądrowano wiele skle­
pów z żywnością. P o  zg ro m ad zen iu , u rząd zo - 
nem  przez p a r tję  kom unistyczną, ru sz y ł tłu m , 
z łożony  z b lisko  5 ty s ię c y  osób, przed więzie­
nie, g dzie  p o c z ą ł się  d o m a g a ć  wypuszczenia 
więźniów’ politycznych. E u n k c jo n a r ju sz e  'w ię­
zienn i zatarasowali bramy i w ezw ali te le fon i 
czu ie poraecy od policji.

P rz e d  w ięz ien iem  p rzy sz ło  ty m c z a se m  do 
starcia i oko ło  11  w  n o cy  tłum przypuścił 
szturm do budynku. P o lic ja  d a ła  najp ierw ’ o- 
gn ia  wr p o w ie trz e  d la  p rz e s tro g i, a  n a s tę p n ie  
dała salw ę do tłumu. Było 2 mężczyzn zabitych  
a 7 ciężko rannych, k tó ry c h  przew ieziono  do 
sz p ita la . W ie lk ą  liczbę le k k o  ra n n y c h  o p a trz y ł' 
le k a rz e  p ry w a tn i. 15 osób a re sz to w a n o  i o d ­
p ro w ad zo n o  do  w ięz ien ia . W  c ią g u  d n ia  zmarły 
jeszcze trzy osob> z pośród ciężko rannych. 
O p ó łn o c y  p rz y b y ły  o d d z ia ły  po lic ji z P o c z d a ­
m u, k tó re  o b sa d z iły  w ięz ien ie  i b u d y n k i p u b li­
czne.

W iedeń, 30 lipca . (P A T ). „S o n n - u. M oruags- 
Z tg “ d o n o si z N eu ru p in , żc d e m o n s tru ją c y  
tłu m  s k ła d a ł  się  z k ilk u  ty s ię c y  m łodoc ia - 
n ycli. T łu m  zaatakował ratusz, p o lic ja  z d o ła ła  
je d n a k ż e  go  ro zp ró szy ć . T łu m  zeb ra ł się  pono- 
wuiie i oko ło  p ó łn o c y  zaatakow ał wezienie. Po.j 
lic ja  i tu ta j  tłu m  o d p ęd z iła . N astęp n ie  zaatu  
k o w a l tłu m  hotel, w  k tó ry m  o d b y w ała  si 
k o n fe re n c ja , są d zą c , że o d b y w a  się tam  ja k a ż  
n a ra d a  fa sz y s to w sk a . G dy  p o lic ja  p rzeb y ła , 
z o s ta ła  p rzez d e m o n s tra n tó w  obrzuccna kamie­
niami., p rzy czem  je d e n  w ac lim is trz  p o lic y jn y  
z o s ta ł ciężko ranny. P o lic ja  d a la  n a s tę p n ie  sal 
w ę do  tłu m u .

KOMUNIŚCI POLECAJĄ ŁĄCZENIE Siły 
Z ROSJĄ.

W iedeń, 30 lipca . (P A T ). „S o n n - u. M ontags-. 
Z tg “ d o n o si z B erlin a : S o c ja ln i d em o k ra c i w
m y śl w y d a n e g o  h a s ła , nic brali nigdzie udziału 
w e wczorajszych demonstracjach. Na z g ro m a­
d z e n ia c h  kom unistycznych m ó w cy  żąd a li ustą­
pienia gabinetu Cuna i zaprowadzenia dyktatu­
ry proletarjatu. Z ac h w ala li on i poparcie Rosji 
ua w y p a d e k  w p ro w a d z e n ia  dyktatury proleta­
rjatu, o św ia d c z a ją c  n a w e t,  że R o s ja , k tó r a  o- 
b ecn ie  zaopatruje już w zooże robotników w 
zagłębiu R u h ry , po w p ro w a d ze n iu  d y k ta t.u ry  
p ro le ta ja tu  w  N iem czech  z a o p a try w a ć  będz ie  
c a łe  N iem cy  w  chleb,

USTĄPIENIE CUNA NIEUCHRONNE.
W iedeń, 30 lip ca . (P A T ). „D e r  M o rg tn "  d o i 

no si z B e rlin a : Z k ó ł p a r la m e n ta rn y c h  s ły c h ać , 
że nie da się już uniknąć ustąpienia gabinetu 
Cuna. P a r t  ja  so c ja ln o -d e m o k ra  ty c z n a  w y p o ­
w ied z ia ła  się za  w s tą p ien iem  do wielkiej koali­
cji rządowej, przec iw  w stąp ro n iu  o p o w ied z ia ła  
się  'ty lk o  m a lu  ''g ru p k a  zw o len n ik ó w  b y łe g o  
p o sła  k o m u n is ty cz n eg o  L e v i‘ego.

B R JiK  PIENIĘDZY W 'NIEMCZECH.
B erlin , 30  lipca . (PA T ). S y tu a c ja  g o sp o d a rc za  

p o g a rsz a  się  p rzez  b ra k  baiiK notów . D y re k c je  
p rze d sięb io rs tw  p rzem y sło w y ch  o trzy rrm .y  
w czo ra j za ledw ie  je d n ę  trze c ią  część  sum , p rz e ­
zn aczo n y ch  n a  w y p la t j  clln ro b o tn ik ó w .

żny in  szacu n k iem  ob liczy ł, ile s iły  mi-eśoi się 
w  w y tre so w a n y c h  m ię śn ia ch  te g o  p ięk n eg o , 
m ło d z ień czeg o  c ia ła .

K o rz y s ta ją c  ze- sm ę tn eg o  zam y ślen ia  sw ego  
szefa , K am ien ieck i z a p y ta ł  z lek k iem  z n ie c ie r­
p liw ien iem , k tó re g o  zd a w a ł s ię  n ie  d o s trz e g a ć  
p rz y c z e rn io n y  i uperfum ow  an y  d y re k to r .

—  J e d n a k ż e , p an ie  d y re k to rz e , d o ty c h c z a s  
je szcze  n ie w iem , w  ja k im  ce lu  p an  m n ie  w e­
zw a ł do  s.cb ie ...

D y re k to r  w-stał i  p o k le jiaw szy  p rz y ja ź n ie  
m ło d eg o  u rz ę d n ik a  p o  p rze jn ru jącem  go  jiew uiąl 
-trw ogą ram ien iu , zaśm ia ł się  n ie szcze ry m  
c-miechem, p rzy p o m in a ją cy m  n ieco  c h ic h o t h i­
s to ry czk i.

—  Z araz , za raz , n ie c ie rp liw y  m ło d z ień cze  —  
b ły sn ą ł k o sz to w n y m  g a rn itu re m  z ło ty c h  zę­
bów’- i za jad li p a p ie ro sa  ró w n ież  ze z ło tą  ob- 
w’ó ak n .

O czy je g o  o b ie g iy  je szcze  raz  a t le ty c z n ą  
a  p rzecież  le k u ą  i w y sn n u d a  sy lw e tk ę  K am ie­
n ieck iego .

—  O g ląd a  m n ie  zu p e ln rc , ja k  h a n d la rz  aie- 
w olnilków  —  ż a c h n ą ł s ię  wmwmęt-rznie ,,n ie c ie r ­
p liw y  m ło d z ie n iec " . —  N a jc h ę tn ie j o tw o rz y ł­
b y m  okno, i  rzu c iłb y m  z t r z e e ^ g o  p ię t ia  togo  
u fa rb o w a n e g o  szym pansa.

—  P a n  mi> s ię  n ie s ły c h a n ie  podob* . p an ie  
Kamieni-eekii i. ch c ia łb y m  k o n ie cz n ie  s tw o rz y ć  j 
p an u  ja k iś  zn o śn ie jszy  los...

Młod} cz ło w iek  tw a rd o  sp o jrz a ł n a  m ó w ią -j 
e e g o . ‘ I

— D otychczas aiam, pani* dyrektorze, w*-1

o k a z y w a ł m f te j n io w y ja śn h m e j życ-zliwcś-ci. 
Przceiw -m e. T ra k to w a ł m nie p a n  g o rze j, n iż  
in n y c h , ja k o  —  ..p a n ic z } k a "  —  u śm iec h n ą ł się  
g o rzk o  K a m ie n ie c k i —  i p o m in ą ł mnie- p a n  
p rz y  p o d w y żce  p e n s j i ---------

D y re k to r  o tw o rz y ł szcrokcę usta- ze  zd u m ie­
n ia , iż p o d w ła d n y  jogo ośm iela się u ży w a ć  w o­
b ec  n ie g o  tak ,.ego  to n u . L e k k i rum ien ie*  w zbu­
rzen ia  z a b a rw ił je g o  w y g o lo n e  j>clkzk i. N ie­
m nie j je d n a k  u śm iec h n ą ł się cz a ru ją c o  i za w o ­
ła! k o rd ja ln ie :

—  A  to  z p an a  h a rd a  sz tuka', p a n ie  K am ie­
n ieck i!  A le m a p a n  tro ch ę  raejji .. B y łem  n ie­
sp raw ied liw y . Cóż... B ab sk ie  ‘in tr y g i  —  sp o j­
rz a ł wg k ie ru n k u  g łu c h o m ilc zą ce j m a s z rn y , 
poza: tern ró żn e  lisfty anon im ow e...

—  L is ty  an o n im o w e?  —  ze zdum ien iem  po­
w tó rz y ł K am ien ieck i, a le  d y re k to r  jiom inął je ­
go s ło w a  m ilczenrem  i znów’ sp o jrz a ł n a  p u s te  
k rz e se łk o  k o lo  m a szy n y . —  Ocli, kobiety-, k o ­
b ie ty !

—  K ochany, p i  ni a  K a irń en ieck ., d o łu  m ęż­
czy zn y  ż o n a te g o , b ę d ą c e g o  nu- wysoki-om  utas 
now inku , a o b d a rz o n eg o  m ło d z ień czy m , g o r ą ­
cym  tom peram etitelm  —  w y p ią ł d u m n ie  p'<erl 
aa  tw a rd o  w y k ro c h m a ło n y  g o rs  k o szu S  erzac
en ą l gtjjźiw* —  dok i ta/k iego m ę L c z y m j n»;
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W rzenie ó u d  a ^ o n iK d u

wśród kolejarzy.

Polski Związek kolejarzy wydal odezwą, w k tó rej 
między innemi czytaruy:

„Aby poinform ować opinję publiczną, jak  wiel­
ka krzyw da dzieje się kolejarzom , wobec okolicz­
ności. że Sejm, uchw alając obecnie ustaw ę o upo­
sażeniu pracow ników  państw ow ych, posianow ił 
w drukiem  jej czytaniu u trzym ać tę sam ą w zasa­
dzie normę uposażenia kolejarzy, ju k a  była do­
tychczas, Polski Związek Kolejowców podaje n a j­
pierw  krótkie zestaw ienie plac kolejarskich  w od­
niesieniu do plac innyd i pracowników  państw o­
wych. L zestaw ienia tego w ynika, jak  wielce ko­
lejarze są upośledzeni zarobkowo w skutek  n iskie­
go zaszeiegow ania w stosunku  do innych funkojo- 
narjuszy państw ow ych, gdy tym czasem  praca k o ­
le jarzy  je st odpow iedzialną i bardzo uciążliwą. — 
V iauonicm je st powszechnie, żc pracow nicy pań­
stw ow i o trzym ują pensje bardzo skąpe, każdy  
więc będzie mógł sobie w yobrazić położenie ma- 
terjalne ko lejarzy , skoro  sobie uświadom i, że są 
oni wśród pracow ników  państw ow ych uposażeni 
najgorzej Aby należycie kw estję tę uwidocznić, 
stw ierdza się, że naczolnik pierw szorzędnej stacji 
zarania miesięcznie lylfe, co 11. p. sek re ta rk a  lub 
m aszynistka w m inisterstw ie skarbu , inżynier 
p racujący  u ą  kolei zarabia ty le , co m łodszy refe­
ren t, powiedzmy, m in isterstw a spraw  w ew nętrz­
nych (8 kaiegorja ...) Ogól kolejarzy  żywdl liiepłon- 
uą nadzieję, że z chw ilą uchw alenia nowej ustaw y
0 uposażeniu pracowników  państw ow ych, końuzy 
się ich upośledzenie, że ustaw a co najm niej zrów­
na uposażenia ko lejarzy  z innym i pracow nikam i 
państw ow ym i; tym czasem  okazuje się, że rząd
1 b tjm  innego są  zdania, zdążając nieśwdudomie, 
czy t.eż rozm yślnie do u trw alen ia panującego 0 - 
becnio stanu  rzeczy.

„W ooeo tego kolejarze ape lu ją raz jeszcze do 
Sejm u i rządu, by w trzeeiem czytaniu uchwalono 
11)4 a rty k u ł ustaw y o uposażeniu pracow ników  
państw ow ych w brzmieniu ustaloncm  przez kom i­
sję budżetow ą ,eo chociaż w części złagodzi upo­
śledzenie ko lejarzy , a tem sam em  usunie wśród nich 
panujący  ferm ent i w zburzeuie“.

Urzędnicy pocztowi,
ugrupow ani w Związku pocztow ców  odbyli w so­
botę w W arszawie nadzw yczajne zebranie dele­
gatów  zarządów kuł w arszaw skich pracow ników  
poczty, te legrafu  i telefonu. I ’o zebraniu zarząd 
w ydał odezwę, w której 1 zy tam y.

„W  momencie n iesłychanej orgji drożyźnianej, 
w chwili, kiedy wszyscy pracownicy państw ow i, 
a  pocztowcy w szczególności, upadają  pod cięża­
rem potw ornych stosunków , kiedy żywioły, wro 
gie państw u, czyhają ty lko , aby rozgoryczonych 
i zrozpaczonych pchr.ąc w fale rew olucji, rząd 
i Sejm, m iast wszelkism i siL m i dążyć do ulżenia 
doli pracow ników , szydzi i szykanuje ich. M inister 
skarbu  obi icuje w ypłacenie zasiłku d rożyżuune- 
go  po 2(J-tym lipca. P rasa podchw ytuje ośw iad­
czenie m in istra , paskarzo zachłanne paszcze sw o­
je otworzyli.

„R ada m inistrów  trzyk ro tn ie  zbiera się i ob ra­
duje po to , aby uohw aiić w ypłacenie pensy j, ale... 
1 sierpnia.

„Sejm  w tym sam ym  momencie uchw alając no­
wą ustaw ę uposażeniow ą bez nam ysłu, wbrew 
w szelkim  zasadom  spraw iedliw ości, w brew n a j­
isto tn iejszym  potrzebom  pracow ników , odw ala 
w szystkie popraw ki, s taw iane przez Związki za­
wodowe. T abela  plac, rozciągnięta do osta tecz 
nych gran ie , g w aran tu je  szerokim  rzeszom p raco ­
wników dotychczasow o głodow e uposażenie"

Zarząd w zyw a pocztow ców  do u .eubłaganej 
obrony swoich praw .

Pożar w Rawie Ruskiej
U chw alona przez Sejm w drugiem  czytaniu* W ubiegłą 'sobotę K atastrofalny poż r zniszczy! 

ustaw a o uposażeniu pracow ników  pań stw o w y ch ,fcz?s ° Ruskiej, pozbaw iając bii-.ko 100 ro­
nię zadowoliła ich, gdyż nie pokryw a się z ich Z1 ."łez 1 £J°w ą i w arsztatów  pracy, . 'a k  
postulatam i. N ajw iększe rozgoryczenie, jak  już po- s^ " ' ' z'Jn0’ pow stał w budynku szczotka-
przednio donieśliśm y, objaw ia się 1,za tK a  0 br(J‘z- 1,1 •- przed pu lu d n am  z pow o­

du wadliwej budowy komina, a  natrafiw szy na 
wielo suchego m atcrja lu , złożonego do w yrobu 
szczotek, rozszerzał się gw ałtow nie i w krótce ob­
ją ł cale w nętrze domu i dacii. Silny w icher, jaki 
od rana  szalał nad Rawą, spraw ił, że ogień przeno­
sił się z domu na dom i w ciągu niespełna pół go ­
dziny, pożar objął przeszło 20 budynków , szcze­
gólnie w ulicy K olejow ej, a  następnie przerzucił 
się na domo.-iwa odlegle o 1000 111. na wschód. 
Do jakich rozm iarów  siły dochodziła w ichura, 
św iadczy fak t, że z części m iasta , objętej poża­
rem , w icher roznosił palące się gonty  naw et na 
półkilom etrow e oddalenie. Z ' chwilą w ybuchu 
w mieście pożaru pow stała szalona panika- każdy 
s ta ra ł się zabezpieczyć przed ogniem w łasną sie­
dzibę i nie spieszył d la tego  z pom ocą drugim  
w gaszeniu ognia. W krótce zjau iła się na miejscu 
strasznej k a ta s tro iy  straż pożarna z Zolkwi, oraz 
3 kom panjo 19 pp., k tó re  przystąp iły  do gaszenia 
pożaru przy pomocy ofiarnych kolejarzy  miejsco- 
wyebjf w alczących z rozszalałym  żywiołem z n a ­
rażeniem  w łasnego życia. P rzyby ła również straż 
pożarna z foly arku  R uto. Dzięki te j zbiorowej 
akcji, mimo szalejącego bez przerw y w ichru, do 
godz. 10 wieczorem pożar zdołano zlokalizować.

Ogółem spaliło się doszczętnie 33 domów ży­
dowskich i dw a gospodarstw a kato lick ie. W iele 
gospodarstw  spłonęło w raz z inw entarzem  żywym 
P rzed sam ym  kościołem  udało się w strzym ać fale 
ognia i ocalić św iątynię. Bli.-ko sto rodzin a pięć 
se t osób pozostało  bez dachu i chleba. Pogorzel­
ców na razie porozbierali pom iędzy siebie m ie­
szkańcy R aw y Ruskiej, część ich um ieszczono 
także w dużej gm innej sali, przeznaczonej n a  w i­
dow iska i zabaw y taneczne.

W edle pobieżnego obliczenia, pożar w yrządził 
szkodę prawie n a  10 mil jardów  m arek polskich. 
P rzy tem  zaznaczyć należy, że pogłoska o zbrodni- 
czem podpaleniu domu szczotkarza N adia je s t nie­
praw dziw ą, gdyż kom isyjnie stw ierdzono w adli­
wą budow ę kom ina jego domu. P as tw ą  płomieni 
padła 1 ówiiież dw upiętrow a bożnica, z k tó re j po­
zostały jedynie cztery  ściany. W ew nątrz w szyst­
ko spłonęło.

W ciągu następnego  dnia m ieszkańcy R aw y 
R uskiej złożyli doryw czo między sobą 50 m iljonów 
m arek na chwilowe utrzy manie pogorzelców. — 
W czoraj też rano wielka część pogorzelców  jaw iła 
się przed starostw em , dom agając się natychm ia­
stow ej doraźnej pomocy w pieniądzach i m aterja- 
le budow lanym , celem odbudow y spalonych do­
mów.

W ojew ództw o lw ow skie zarządziło, aby  s ta ro ­
s ta  w  Raw ie R uskiej użył na cele doraźnej pom o­
r y  dla pogorzelców kw otę 3 m iljonów, oraz aby 
odniósł się do m in isterstw a "śpraw w ew nętrznych 
w W arszaw ie, żądając  bezzwłocznego asygnow a- 
n ia  w iększej sum y pieniężnej, aby  m ożna przyjść 
pogorzelcom  z w ydatną  pom ocą w odbudowie 
spalony cli domów, ta k , aby  n a  zimę mogli mieć 
w łasne schroniska.

I  'zęduiuy pańsf itowł

og łaszają w dziennikach w am zaw sitk’) nas tępu ­
jący  kom unikat:

„C entra lny  kom itet pracow ników  państw ow ych 
zak łada p ro test przeciwko stanowisku, jak ie  wo 
bec przedstaw icielstw a ogółu pracowników  p ań ­
stw ow ych zajął p. m inister L inde. P . m inister na 
audjeneji delegacji C. K. P . P. w d. 9 lipca 1923 r. 
ośw iadczył, iż wobec w zm agania się drożyzny, 
będzie zm uszony w ypłacić pracow nikom  państw o­
wym dodatkow e w yrów nanie w końcu lipca, 
o czem C. K .P. P . zam ieścił w zm iankę w pism ach. 
N astępnie na audjeneji C. K. P . P . w dniu 24 lipca 
1923 r. m inister zaprzeczył, jakoby  ta k ą  obietnicę 
uczynd. Równocześnie C. K. P . P . p ro testu je  prze­
ciw dalszem u lekcew ażeniu spraw  pracow ników  
państw ow ych przez p. m in istra  skarbu , k tó ry  m i­
m o obietnicy o sta tn ie j, iż żądania O, K. P. P . 
przedstaw i na tychm iast R adzie m inistrów  —  nie 
uczynił nic, by słusznym  postulatom  zadość uczy­
nić.

„Jeszcze raz C. K. P . P . uw aża za swój obo­
wiązek stw ierdzić, iż niezm iernie k ry ty czn a  sy ­
tuacja ina terja łna  pracowników  państw ow ych 
w ym aga natychm iastow ej w ydatnej pom ocy ze 
s tio n y  i/,ądu“.

W reszcie

pracow nicy m iejscy

w W arszaw ie odbyli zgrom adzenie na podw órzu 
/atuszow em . Po p iz t mówieniami referentów , w y­
znaczonych przez Związki, jednom yślnie zosiała 
p rzy ję ta  następu jąca  rezolucja:

„ \v ,ec  pracow ników  m iejskich w yraża ca łko­
w ite zaufanie zarządom  Związków i podziękow a­
nie za przejnow adzenie akcji podw yżkow ej. Ze­
bran i podzielają stanow isko Związków, że nie m o­
że być m ow y o przyjęciu 28 proc zw rotnej zapo­
m ogi, ofiarow anej przez m ag istra t, i że należy 
dom agać się od zarządu  m iasta  5U-proeentowego 
dodatku  liro-yżniaiiego do plac. W razie gdyby  
żądania Związków nie były zaakceptowane przez 
magistrat w ciągu 30 b. m , to w dniu 31 b. m. zo­
stanie proklamowany s tra jk  w e wszystkich insty­
tucjach miejskich11.

Uli A&ninisteacJI
e Cfiem (tren ow an ia  aaklada, prosimy o mo 
źllwle t.aJwcześflJej8Z3 odnowienie prenaueraty. 
Warunki prenumeraty tnU eszczcue w  w M- 
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K R O N I K A
K raków , 31 lipca.

Z NIEDZIELI. U 1 cresu lipca pogoda okazała się 
znów łaskaw ą, darząc o sta tn ią  niedzielę całym  u- 
rokiem  praw dziwego dnia letniego. To też od ra ­
n a  ao późnego zm ierzchu snuły się p ielgrzym ki 
K rakow ian  do uśw ięconych trad y c ją  zakątków  
Bielan, M oli Justow sk iej i S ikoruika odw iedzając 
po drodze sezonowe „ogródk i'1 i m leczarnie. P lan ­
tacje , park i i p laża nadw iślańska były  przepełnio 
ne, natom iast iście k an iku larną  pustką  świeciły 
te a try , k ina  a poniekąd także kaw iarnie. ,

GOŚCIE RUMUŃSCY W  KRA K OW IE. W  dniu 
6 sierpnia b. r o godz. 9 45 przed południem  po- 
w ita K raków  w sw ych m urach grupę parlam en tar­
ną rum uńską. Je s t to  trzeci epizod w pracy  nad 
zbliżeniem polsko-rum uńskiem , zapoczątkow anein 
przez w izytę pary  królew skiej, oraz delegację 
dziennikarzy rum uńskich. Odwiedziny Polski przez 
delegację parlam entu  rum uńskiego nabierają tern 
w iększego znaczenia, iż g ru p a  pow yższa wraz 
z polską delegacją parlam en tarną udadzą się do 
K openhagi n a  konferencję m iędzyparlam entarną. 
W ydział p rasy  i p ropagandy  m in isterstw a spraw  
zagranicznych zwrócił się do m ag istra tu  k rakow ­
skiego o zajęcie się gośćm i, zorganizow anie po­
kazów  i lokom ocji g ratisow ej. L>elegaci rum uńscy 
k tó rzy  są gośćm i R zeczypospolitej polskiej przy­
będą do K iakow a w tow arzystw ie delega ta  m ini­
s te rs tw a spraw  zagranicznych, by  zwiedzić zaby t­
ki i osobliwości naszego m iasta , a  w szczególności 
sa liny  wielickie. W ładze m iejskie zajęły się już 
w ydaniem  zarządzeń celem poczynienia odpo­
wiednich przygotow ań.

POZYCZKA RZĄDOWA DLA M. KRAKOW A. 
Gmina m. K rakow a uzyskała u  rządu pożyczkę w 
kw ocie 1 m iljarda m arek , w ypłacalnego zaraz, 
dalszych 2 m iljardów  zaś, p ła tnych  w sierpniu br. 
Pożyczkę tę , k tó ra  m a służyć na pokrycie niedo 
boru adm inistracyjnego gm iny, zobowiązało się 
m iasto zwrocie rządow i z końcem  bieżącego roku, 
przyczem  m iarodajnym  będzie ówczesny kurs zło 
tego polskiego.

SPRZEDAŻ CUKRU KONTYNGENTOW EGO. 
Z dniem 3L  lipca br. rozpoczyna się sprzedaż cu 
k m  przydzielonego m ag istra tow i do rozdziału na 
lipiec. Sprzedaż odbyw ać się będzie w dwóch k ra ­
m ach, juk  doiyr-hczas, na pl. św. D ucha i w Pod­
górzu przy ul. N adw iślańskiej obok filji E lek trow ­
ni miej. K iam y to sprzedaw ać będą cukier po 1 
kg. ty lko tym , k tó rzy  się w ylegitym ują, że nie na­
leżą do żadnegi konsuir.ti an i Związku, k tó re  0 - 
trzym nją przydział cukru  bezpośrednio przez nad­
zw yczajny kom isariat do w alki z drożyzną, bądź 
też o tiz y m u jł p rzydział z m ag istra tu . Bezpośred­
ni przydział cukru o trzym ują w K rakow ie: Zwią­
zek slow . lcbo tn iczyeh  , P io le tu rja t" , Spółdzielnia 
udziałow a pracow ników  kolejow ych, Związek u- 
rzędniczy „Zespól" oraz Tow . „R ozw ój".

K onsum y, zak łady  i in sty tucje  w inny zgłosić się 
o przydział cukru od dnia 31 lipca br.

Do rozdziału o trzym ał m ag istra t 10 w agonów  
cukru . Cenę ustalono za 1 kg. cukru  kostkow ego 
21.000 mk., za 1 Kg cukru  grysikow ego 15.000 
m arek.

ZMIA NY PERSO N A LN E W  TEATR AC H  K RA ­
KOW SKICH. W  najbliższych dniach kończy się 
okres dorocznych ta rgów  międz.y dyrekcjam i tea ­
trów  a  ak to ram i i sta le  pow tarzających  się prze­
prow adzek ak to rów  z jednego te a tru  do drugiego. 
W K rakow ie jak  sie dow iadujem y, zajdą w te a ­

trach  zm iany, idące dosyć daleko, obudzająee 0 - 
spraw iedliw one obaw y, że poziom arty styczny  
przyszłej kam panji może wobec tych zm ian b ar­
dzo ucierpieć.

Ze sk ładu  tea rm  im. Słow ackiego ustępują po- 
jdobno obaj dotychczasow i głów ni reżyserowie, 
pp. Now akow ski i J .  Sosuowski, pani Leokadja 
Pancew icz i obie* Modzelewskie. W szyscy w ym ie­
nieni przenoszą się do „B agateli", a pani P an ce­
wicz do tea tru  Pol -kiego w W arszawie.

T ea tr „B agate la" traci p. Brnozową, pannę Ma­
licką i p. W ęgierkę, k tó rzy  zaangażow ali się do 
tea tru  Polskiego w W arszawie, i p. K osińskiego, 
k tó ry  przeno i się do tea tru  w Lodzi.

Poza w ym ienionym i, cały szereg  m łodszych 
ak torów  opuszcza Araków na rzecz W arszaw y, 
k tó ra  bierze rekord  w przelieytow yw aniu sił a k ­
torskich.

D yrek to r tea tru  im. Słow ackiego, p. T rzciński, 
w yjechał do W arszaw y, aby w m iejsce u s tęp u ją ­
cych pozyskać now e siły z tam tejszych teatrów . 
W  tern zamierzeniu życzyć m u należy w imię do­
b ra i przyszłości tea tru  im. Słow ackiego najlepsze­
go powodzenia

O A K ADEM JĘ EKSPORTOW Ą W KRAKOW IE 
Od szeregu Jat Akadem ja  handlow a w K rakow ie 
s ta ra ła  się. u  w ładz centralnych o o tw arcie Aka- 
demji eksport! wej w w if/.im  mieście. Spraw a by­
ła już bliską załatw ienia, jednak  różne form alno­
ści opóźniały realizację pro jek tu . Na opóźnienie 
w plyuąl lćw nież między innym i b rak  lokalu. Obe­
cnie jednak  m ag istra t ośw iadczył gotow ość prze­
niesienia kilku kursów  A kadem ji handlow ej do je­
dne; z szk ł m iejskich a lem sam eni uzyskanoby 
odpowiednio sah  w yhladcw e dla akadem ji ekspor­
tow ej. W edl" projektu  A lłjidonja eksportował obej 
m ow alaby cztery w ydziały, każdy  z czteroletnie , 
mi stiuljam i. A bsolw enci kursów  abiturjen tów  
A kad. handlow ej uzyskaliby przyjęcie n a  drugi 
rok studj.Sw <’k porlów ki f a ły  plan nauki p rzed­
łożyła dyr. A kad. handlow ej m inisterstw u do za­
tw ierdzenia.

ZNACZKI POCZTOW E Z KOPERNIKIEM .
K rakow ska dyrekcja pouztowui kom unikuje: W  je- 
ai.ym  z krakow skich dzienników pojaw iła się no­
ta tk a , że znaczków  pocztow ych z w izerunkiem  Ko 
pein ika po 1000 mk. otrzym ać nie można. D yrek­
cja poczt i telegrafów  donosi, że znaczki te  po­
częto w ydaw ać urzędom  pocztow ym  natychm iast 
po ich nadejściu, tj. z początkiem  lipca br. P o ­
nieważ nadesłany  zapas jest na w yczerpaniu, prze­
to  zamówiono już d rugą znaczniejszą ilość tych 
znaczków.

W  SPRA W IE KOMUNIKACJI LOTNICZEJ Z 
W ARSZAW Ą dow iadujem y się, że au to , przew o­
żące pasażerów' n a  lotnisko krakow skie oczekiwać 
będzie nie przed handlem  H aw ełki, lecz na ul. 
Szpitalnej przed m iejskiem biurem  sprzedaży b i­
letów  kolejow ych. Odjazd z ul. Szpitalnej o godz. 
-1-fej, 7. lo tn iska o 4 ‘30 po pcł. Nadm ienić należy, 
że w  cenie biletu  sam olotow ego 420.0U0 mk., nie 
mieści się należytość za au to , k tó re  trzeba opłacić 
osobno.

W STRZYM ANIE STATKÓW  NA W IŚLE. Od
kilku dni z powodu niskiego stanu  wody na W i­
śle w stizym ano ruch sta tk ó w  pasażerskich.

M1ZERJA TYTONIOW A. Od paru dni zauw a­
żyć m ożna nagle opustoszenie irafik  krakow.-kich, 
w k tó rych  w yroby ty toniow e zniknęły gdzieś, 
jak kam fora; te  zaś nieliczne trafik i, k tó re  w yro­
bów' tytoniow ych nie pochow ały, p rak ty k u ją  dzj 
wne ograniczenia sprzedaży, mianowicie, kupu jący  
w yroby fabryk  rządow ych nabyć nnisi rów nocze­
śnie tą  sam ą ilość papierosów  t. zw. „poznańskich"
7. fab ryk  'pryw atnych. T ra fik am i tłum aczą się, że 
dyrekcja  m onopolu lów uież od nich w ym aga po­
bierania obu gatunków  p » y  zakupach h arto w ­
nych. Tęgo rodzaju wym uszanie na palaczach na­
byw ania w yrobcw  fabryk  pryw atnych , dotychczas 
n igdy u nas przez, w ładze skarbow e p rak tykow ane 
nie było, dlatego też apelujem y do dyrekcji sk a r­
bu w K iakow ie o ośw iadczenie się w te j spraw ie.

K A TASTRUFA SAMOCHODOWA. Dnia 27 brn. 
w ieczorem zdarzyła się na szosie pod Nowym S ą­
czem k a ta s tro fa  sam ochodow a, k tó ra  na szczęście 
nie przybrała w iększych rozm iarów. Samochód, 
jadący z K rakow a do R y tra , na zakręcie spo tka ł 
się z wozem parokonnym , jadącym  nieprzepisowo, 
lew ą s troną  gościńca. Szofer, prow adzący sam o­
chód, w idząc nieuniknione zderzenie się z wozem, 
skręcił w rów , sku tk iem  czego sam ochód w yw ró­
cił się i nak ry ł jadących  w nim szofera i d ra  J a n a  
L andauu, lekarza chorób dziecinnych z K rakow a. 
Dr L andau  w skutek w yw rócenia się sam ochodu 
doznał złam ania ręki i silnych potłuczeń żeber 
Szofer wyszedł szczęśliwie z w ypadku bez szw an­
ku. Sam ochód uległ zniszczeniu. R annego d ra  Lan- 
daua przewiózł prz.ypadkiom przejeżdżający sa­
m ochód do Nowego Sącza, gdzie udzielono m u po­
m ocy lekarsk ie j. S tan  dra L andauu  mimo silnych 
1 licznych kontuzyj nie budzi pow ażniejszych 
obaw.

STA TY STY K A  SAMOBÓJSTW  W  KRAKOW IE
za m iesiąc lipiec' br. w ykazuje ogóh m 9 w ypad­
ków, w którycli ir .te rw  njow alo pogotow ie ra tun  
kowo. W szczególności zanotow ano 2 w y p rJ iu  
sam obójstw a przez utopienie, 2 w ypadki za trucia 
jodyną, jedno za 1 rucie kw asem  solnym , i jedno 
m orfiną; w jednym  w ypadku den a tk a  po łknęła 2 
ig ły  i kaw ałk i szkła, wreszcie był jeden w ypadek 
użycia rew olw eru.

MIŁY SIOSTRZENIEC. A resztow ano A ntonie­
go K oslu ja  z Ja g o an ik a  pod zarzutem  kradzieży 
garderoby' w artości około 1,000.000 m k. n a  szko­
dę rw ega wuja.

Z KRONIKI PO LIC Y JN EJ. W czoraj ujęła poli­
cjo. M arjana Ochwała i F ranciszka W ietrzyka pod 
zarzutem  kradzieży kosza 7, obuwiem i garderobą 
na szkodę przejezdnej w ieśniaczki w chwili, gdy  
zcirz-nmąła się ona na wozie na R ynku  k lepar- 
skiui.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
LOTY KONKURSOWE W OJSKOW YCH GO­

ŁĘBI POCZTOW YCH. Z Dow. okr. korp. Nr. V 
donoszą nam , że dzisiaj w dniu 31 lipca br. odbę­
dą się lo ty  konkursow e gołębi pocztow ych, w k tó ­
rych wezmą, udział gołębie s tac ji k rakow skiej. 
L oty  odbędą się na linjuch W arszaw a—K raków  i 
Lwów— K raków .

LIK W ID A CJA  KONSUMU. Związek ekon. urzę­
dników , profesorów  i nauczycieli likw iduje w n a j­
bliższych tygodniach swój konsum  przy ul. G arn­
carskiej. A gendy tego konsum u obejm ie koopera­
tyw a Tow . „Rozw ój".

Z kraju i ze świata
PIŁSUD SKI O OBRONIE LW OW A. „K urjer 

Lw ow ski" donosi: W  czasie pobytu  sw ego we 
Lwowie na Zjeździe legjonistów , w ygłosi m arsza ­
łek P iłsudsk i w poniedziałek 6 sierpnia odczyt 
o obronie Lw owa, w k tó rym  w yjaw i 6zereg fak-

Sroua, 1 sierpnia xa23.

tńw  i spi osta je  fałsze, osnute około tej spraw y. 
Odczyt odbędzie się w jednej z najw iększej sal 
w mieście.

JE N  SIKORSKI W PARYŻU. W ychodzące w 
Paryżu „Życie Polskie" donosi 24 bra.: Przez
Gdańsk i D unkierkę przybył w p iątek  do Francji 
jen. Sikorski, b. prezes rady m inistrów . W  D un­
kierce pow itał go konsul nasz z Lille, p. Eembi- 
szew s.J. Jen era ł Sikorski w sobotę przybył do P a­
ryża Towarzyszy mu pik. h  akow ski, jego adju- 
ta n t. K orzysta jąc ze swego pobytu  we Francji, 
jen. S ikorski, z in ic ja tyw y  kol w ojskow ych fran ­
cuskich. zapozna sio z liowemi m etodam i w yszko­
lenia, stosew anem i dziś w arm ji francuskiej.

GOŚCIE AMERYKAŃSCY W W ARSZAW IE. 
Donoszą z W arszaw y; Baw iący tu  w przejeździć 
do M oskwy senatorow ie am erykańscy , złoży 1 i 
w czoraj rano w izytę prcm jerowi W itosowi. Po 
południu w tow arzystw ie prem jera oraz prezesa 
okręgow ego T ow arzystw u rolniczego, p. Bagniew- 
skiego, zwiedzili wzorowe gospodarstw o rolne 
kolo W arszaw y. W ieczorem  gośeity am erykańscy  
zwiedzili gm ach Sejmu.

W SPR A W IE EM IGRACJI DO AMERYKI. Z 
W arszaw y donosi P A T .: U rząd em igracyjny po­
daje do wiadom ości, że z dniem 1 sierpnia zaczy­
na przyjm ow anie i kw alifikow anie affidawirów  od 
em igrantów , udających się do braci i sióstr w S ta ­
nach Zjednoczonych. A ffidaw ity kierow ać należy 
0 0  urzędu em igracyjnego za pośrednictwem  s ta ­
rosty/, państw ow ych urzędów' pośrednictw a pracy 
lub przedsiębiorstw  okrętow ych.

PODROŻENIE WIZY PASZPO RTO W EJ. Z 
W arszawy kom unikują: AAA-kutek rozporządzenia 
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych op ła ta  od dnia 
27 bm. wynosi za paszport zw ykły zagraniczny 
50U.000 m k., w ielokrotny miljon ink. Pozwolenie 
na ponow ny w yjazd w ynosi 150.000 mk., w iza jed­
norazow a dla cudzoziemców 150.000, w ielokrotna 
miljo.i 500.000 mk.

STOSUNEK PO LIC JI DO W ŁADZ ADMINI­
STRA CY JN YCH . Z W arszaw y donoszą: W obec 
zaobserw ow ania n ie jednokrotnie n ieskoordynow a­
nej działalności w ładz policyjnych i adm inistra- 
cyjnych, lub wręcz sprzecznych zarządzeń w je­
dnym  i tym sam ym  przedm iocie, m inister spraw  
w ew nętrznych rozporządzeniem  urzędowem  og ra­
niczył ściśle kom petencje obydw u instancyj 
w sposób następu jący : wlad/.e adm inistracyjne 
zachow ują praw a nakaz.odawcze, zaś policja jest 
silą ściśle w ykonaw czą i zostaje też bezwzględnie 
podporządkow ana władzom  adm inistracyjnym .

ORGANIZACJA TOW. RYBACKIEGO. Z W ar­
szaw y donoszą 30 bm.. W czoraj odbyło się w 
W arszaw ie organizacyjne zebranie T ow arzystw a 
r j  b a t kiego. Tow arzystw o ma obejm ować nietyl- 
ko teren b. K ongresów ki, lecz kresy  w schodnie. 
Fodc7.as dyskusji w wmlnyeh wmioskach uchw alo­
no jednom yślnie u tw orzenie cen tralnego Związku 
tow arzystw  rybackich  R zeczypospolitej polskiej. 
R ealizacja tego p ro jek tu  w yrnaga zjazdu w m ożli­
wie jak  najkró tszym  czasie delegatów  w szystkich 
Tow arzystw  rybackich  w P o b ee . Orgatu 111 p raso­
wym Tow arzystw u m a być „R ybak  polski" w B yd­
goszczy.

NAGRODY ZA W Y K RY CIE PR ZESTĘPSTW  
WALUTOWYCH, W  „D zienniku ufstaw" ukazało 
się rozporządzenie m inistra skarbu , w myśl k tó ­
rego ci co się przyczynią do w ykrycia w ykroczeń 
prz.eciw rozporządzeniom  dotyczącym  obrotu pio-' 
mężnego z k rajam i zagranicznemu 01 ..z. ob ro tu  ob- 
cenii w alutam i — otrzym ają ze skarbu  państw a 
nagrody pieniężne, bez względu na to , czy mieli 
bezpośredni obow iązek zw alczania tych p rzekro­
czeń, czy też tak iego  obowiązkti nie mieli. N agro­
dy powyższo przyznaw ane będą przez m inistra 
skarbu  po zapadnięciu praw om ocnego, skazu jące­
go w yroku sądowmgo, n a  w niosek specjalnej po­
w ołanej przezeń kom isji. W ysokość nagrody' ok re­
śla się w zależności od stopnia zasługi danej oso­
by, oraz w ażności w ykry tego  przekroczenia we­
dług następującej skali: a) W  razie p rzy trzym ania 
zarówno sprawmy, ja k  i przedm iotu przekroczenia 
od 40— 75 procent w ałjóści przedm iotu  przekro­
czenia i orzeczonej przez sąd grzywmy; b) w  razie 
p rzy trzym ania ty lko  sam ego przedlnioiu przekro­
czenia 30— 00 procent w artości przedm iotu prze­
kroczenia; c) w razie u jęcia  sam ego ty lko  spraw cy 
od 20— 60 procen t orzeczonej przez sąd  grzyw ny.

PA SEK  M IESZKANIOW Y W  W ARSZAW IE. 
W ogłoszeniach jednego z pism w arszaw skich 
znajdujem y ofertę, rzucającą  w ym ow ne św iatło  na 
bc7.nadziejność sy tuacji m ieszkaniow ej w sto licy  
i bezczelny w yzysk paskarzy . Oto za m ieszkanie 
położone przy jednej z p ryneypalnych  ulic, sk ła ­
dające się z 5 pokoi, kuchni etc., żąda właściciel 
ty tu łem  odstępnego 50.000 franków  szw ajcarskich  
czyli 1.750.000.000 mk.

W YCIECZKA DZIENNIKARSKA W POZNA­
NIU. Z Poznania donoszą 28 bm.: P rzybyła tu  w y­
cieczka dziennikarzy z, całej Tolski, zaproszonymk 
przez, zw iązek obrony kresów  zachodnich. W y ­
cieczka m a na celu zbadania stosunków  kreso­
w ych. Bierze w  niej udział 14 dziennikarzy, k tó ­
rym  tow arzyszy przedstaw iciel m in isterstw a spraw  
wewnętrznymi! W ańkow icz. AYcz.oraj w ycieczka 
zwiedzała m iasto, ju tro  runo wyjeżdża do Cho­
dzieży, a  stam tąd  do B ankow a i Je len ia.

ARESZTOW ANIE MŁODZIEŻY KOMUNISTY­
C ZN EJ W  ŁODZI. W  ubieg łą,sobo tę odbyw ało się 
w  jednym  z domuw' przy  ul. 1-go M aja w Lodzi 
zebranie zw iązku młodzieży kom unistycznej. Poli­
c ja  zaw iadom iona o zebraniu w kroczyła do wspom 
nianego lokalu. W  lokalu  tym  znajdow ało się 44 
osoby, w czciu 10 kobiet, wszyscy należący  do 
K. P . R. P . W szystkich aresztow ano i odprow adzo­
no do 4 kom isarja tu  policji państw ow ej, skąd  0 - 
deslano ich do urzcąlu śledczego.

W ALKA Z CZAkNOGIEŁDZłARZAM I W  ŁU­
DZI. Od kilku  dni śledcza policja łódzka dokona­
ła licznymi) obław na czarnogiełdziarzy oraz szmu- 
g łerów  w pociągach. Obławy te  dały  nadspodzie­
w ane rezu lta iy . A resztow ano k ilkunastu  czarno­
giełdziarzy, przy k tó rych  znaleziono znaczne su ­
my w alu t obcych, dolarów , franków  szw ajcarskich  
funtów  szteriingów  itd. Sumy skonfiskow ane w y­
noszą niiĘardow e kw oty . Poz.atem znaleziono spore 
ilości przem yconych jedw abi, w yrobów  gum ow ych 
perfum  itd .

JA K  ŻY JĄ  BANDYCI. O negdaj podaliśm y wia­
domości o krw aw ej walce, ja k a  rozegrała się na 
cm entarzu  w Lublinie m iędzy bandytam i i dwoma 
policjantam i, z, k tórych  jeden został zabity  Dzi­
siejsze dzienniki lubelskie przynoszą w tej spraw ie 
szereg cit-kawycli szczegółów. Zabity przez poli­
cjantów  jeden z szajk i, K ot, był znanym, i stym 
nym  bandy tą, k tó rego  od roku 1914 energicznie 
poszukiw ała po lic ja  lubelska Dopięro obecnie u- 
dalo się polieji stw ierdzić, że K ot wraz ze sw oją 
bandą uk ryw a się na cm entarzu p a rc ja ln y m  w 
Blinowie, w grobow cu ks. Chm ielewskiego, pocho­
w anego tam  w r. 1884. B andyci wyjęli iądnu !>"■

czną płytę grobow ca, zbudow anego w formie czwo 
roboku, i osadzili ją w ten sposób, że za mocniej- 
szern uderzeniem , lub naciśnięciem  specjalnie u- 
m ieszczonych naczyków , p ły ta  podnosiła się a u ­
tom atycznie. Do w nętrza grobow ca schodziło się 
po schodkach.

Fo walce z bandytam i, k tó ra , jak  już w iado­
mo, zakończyła się zastrzeleniem  posterunkow ego 
Ja rz y n y  i bandyty  K ota, przeprow adzono rewizję 
w grobowcu, gdzie znaleziono 60 butelek z w ód­
ką, winem i trochę próżnych, 15 funtów  świec, 
około puda słoniny, dwa sienniki, bieliznę, kalen-. 
darz ścienny, bandaże, jodynę, przyrządy  do go­
towania,. czasopism a, przy Kocie zaś 120 rb. zło-' 
tein, 150 dolarów , 379 tysięcy m arek, zloty zega­
rek , oraz różne tabliczki i blaszki z jakim iś nn- 
styeznem i znakam i, świadczącemu, że bandy ta 
w ierzył w gusła i zabobony.

GDZIE JE S T  METR, SZEPT YCKI? —  „K urjer 
Lw ow ski" donosi; Ks. d r H ornikiewicz, nowyy gr 
k a t. proboszcz przy  cerkwi św. B arbary  w AA ie- 
dniu, nadesła ł do św iętojurskieh kół rzekom o au­
ten tyczne w iadom ości, że m etr. Szeptycki w cak  
do AAhednia nic przyjechał. .Metropolita w yjechał 
w praw dzie z Rzymu do W iednia, jednak  po*- dro­
dze*- zachorow ał i by] zm uszony zatrzym ać się 
w AAenecji, gdzie dotychczas przebywa.

AAr ukraińskich lwow.skicli kolach nie k ry ją  się 
z tern że m etropolita rzeczywiście s ta ra  się o po ­
w rót do Polski i w ogólności biorą to metropolicie 
za złe. tw it rdząe. żu skoro na wyjezdnem  ośw iad­
czył, że wróci do k raju  dopiero w tedy, gdy  Lwów 
będzie sto licą „gal. ukr. państw a", 10 powinien 
słow a dotrzym ać, pozostać za g ran icą i przyjąć 
ofiarow any mu podobno przez Apost. 8 toiicę k ar­
dynalski kapelusz. Ci zaś trudów iey, k tórzy spo­
dziew ają Się dobić ta rgu  z Polakam i, obaw iają 
się zi strony  m etropolity  kontrakcji. Lwowscy 
zwolennicy m etr. Szeptyckiego tw ierdzą, że w ła­
śnie z in ic ja tyw y  powyższych sfer pojawiły się 
przedwcześnie w szy-tkie wiadomości o powrocie 
m etropolity , ażeby w ton -pnsoii zwrócić uw agę 
sjioleczeństwa polskiego I uniemożliwić m eiropoli 
eie pow rót.

U JĘCIE BANDYTÓW AY TRUSKAW CU —
Z T ruskaw ca donoszą, że przodow nicy Toth i Czu- 
p ryk  ze Lw owa ujęli spra-arcę napadów  rabunko­
wych w osobie llry ń k a  S etnika, syna chłopa 
z Turki. U bandy ty  znaleziono przeszło 700 000 
marc-L, rożne rzeczy w artościuw e i torebkę, w y­
rw aną kuracjuszce, p. Annie PI wińskiej. Setnik 
zeznał, iż spólnikiem jego ly l  niejaki GrabowieckI 
z D rohobycza.

POŚAATĘCEN1E GMACHU SOKOLA W RYMA­
NOW IE. J a k  donoszą z Rym anow a, stanął tam  o- 
fiarnośjeią i wj-.-ilkiem społeczeństw a m iejscowego 
now y gm ach Sohula. U ioezyslc poświęcenie gm a­
chu odbędzie się w niedzielę dnia f> sii ipuia br. 
w  obecności ks. biskupa częstochow skiego, przy 
współudziale zaproszonych przedstaw icieli władz 
państw ow ych, wojskowości, in sty lucy j i społe­
czeństw a. 7. uroczystością poświęcenia połączony 
będzie zjazd Sokołów  okręgu 2, połączony z pn- 
biicziieiiii ćwiczeniami.

OKRUTNE TRAKTOW A NIE KSIĘŻY POL-' 
SKICH W  MOSKWIE. „K urjer Polski luwiadu- 
je się pewnego źródła, że życie skazanych a a 
d lugoleuiie więzienie księży w Moskwie, odbywa 
się w okropnych w arunkach. K sięża są pozbawieni 
jakichkolw iek pociech m oralnych, muszą znosić 
głód w ięzienny, gdyż dostarczana im żywność do 
nich nie dochodzi, a  osta tn io  zabroniono donosze­
nia im c iep łe j-straw y , red iku jąc ją  do dwńeb -1:4 
w tygodniu . Okropno trak tow an ie  więźniów już 
dało swe rezu lta ty , gdyż jeden z nich, ksiądz S ta ­
nisław  E jsm ont, zw arjow ał. Chorego izolowane 
od reszty , um ieszczając w osobnej celi pod k lu ­
czem, bez. żadnej opieki. W  celi tej umysłowo ch o ­
ry  człowiek sta le  sam przebywa, nie będąc naw et 
w ypuszczany dla fizjologicznych potrzeb — cii? 
trudno  więc dom yśleć się, co się z nim dzieje. T» 
znęcanie odbyw a się pod hasłem  wyzwolenia lud­
ności z p ę t przesądów  religijnych i obskurantyzm u 
religijnego.

ODBUDOW ANIE BIBLJOTEK1 W LOUVAIN,
Słynna b ib ljo teka un iw ersy tecka w Lou^atn 
g ja), jeden z najw spanialszych księgozbiorów  świ» 
ta , została , jak  wiadom o, spaloną doszczętnie pr/.w  
Niemców w nocy 20 sierpnia 1914. Była to strata, 
n ie ty lko  Belgji, ale w szysikieb cyw ilizow anych na­
rodów- św iata. W  zrozum ieniu tej s tra ty  zaw iązał 
się natychm iast „K om itet rekonstrukcji bibljote- 
ki un iw ersy teck iej w L ouvain“, zainicjow any prze» 
Am erykę. W krótkim  czasie sum a ksiąg  zebranych 
przeszła 250 tysięcy tom ów, czyli przewyższyła 
ilość ksiąg  zaw artych  w sta re j bibljotecoł N iepo­
w etow aną jednak  została i zostauie na zawsze str» 
ta  cennych m anuskryptów-, k tórem i szczyciły 
księgozbiory w Louuain.

Budow a nowego gm achu bibljotcki, rozpoczęta 
dnia 28 lipca 1921, postępow ała w sz.ybkiam lenk. 
pie, głów nie dzięki ofiarności A m eryki. W  dniu E? 
lipca br. odbyła się uroczystość pośw ięcenia qko«T 
czonego już skrzydła w obecności uaslępey tronu 
belgijskiego, k tó ry  w łasnoręcznie z lo iy ł piarw szą 
książkę n a  pólkach tiowu i bibljoteki. T ą  książką 
jest Zlotk księga bogato opiawi-.a z. widrdejąceml 
na okładce em blem atam i uniw ersy te tu , zaw ierają­
ca 196 nazw isk studen tów  poległych na polu d rw a 
ty  za w olność Belgji. K ażda s tron ica  zawieis, k ró t­
k i życiorys m łodego bohatera  i rzu t oka na jego 
k arje rę  w ojskow ą.

AV uroczystości pośw ięcenia wzięli udział, prócz 
księcia Leopolda: k ardyna ł Mercier, N icholas Mur 
rcy , rek to r un iw ersy te tu  w Kolumbji. Im bart de la 
T our, prezes „ In ś titu t de F rance", liczni delegaci 
uniw ersytetów  belgijskich, francuskich, am ery ­
kańskich , w łoskich i angielskich, oraz m nóstw o 
zaproszonych gości ze sfer oficjalnych.

Nadm ienić należy, że w liczbie 263 tysięcy 
dzieł, ofiarowany'cli now ej bibljoteee ze w szyst­
kich części św iatu, znajduje się pokaźna ilość to 
mów, ofiarowany-ch z Polski.

OKRADZENIE CAMBONA. Z P aryża  donoszą. 
N ieznani sp iaw cy okradli m ieszkanie P aw ła Gam­
bo na, byłego am basadora francuskiego w Berlinie 
przyczem  skradli bardzo cenne dokum enty poj* 
tyczne. „ Jo u n ia i"  tw ierdzi, że celem w łam an i 
było w ykradzenie w ażnycb ak tów .

W ALKA Z PORNOGRAFJĄ. Dnia 31 sierpni* 
zbierze się w Genewie m iędzynarodow a fconferea* 
eia dla s ju aw y  zw alczania lite ra tu ry  pornogra- 
ficz.nej. K onferencja ma w ypracow ać p ro jek t 0 0 * 
wci konw encji w tej spraw ie.

EK SPLO ZJE W  KOPALNIACH. Z Glait, iw a  w 
Szkocji donoszą: AA’ kopalni G<*rtshar« miara aiąf- 
sc.: eksplozja. S górników  zabitych sv wiele iud- 
eycl-..

Z Sheffield uoi.uć.ęą V.’ Ir.opain; węgia kofo >V - 
te rh siu  w yaarstfia sją ckspieżja pyio 
Zachodzi wfcaiis, Je  A  c e li t tm k fó  Łgifięł#.
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Zmarli:
—  Dr Adam M o d r z e w s k i ,  pułk . w. p., jeden

z najw ybitniejszych baktcrjologów  i epidomjolo- 2 . 1 ;

Łódź sobota: K u ttcher S. V. Opawa—Ł- K. S. 
2 : 1 ;  niedziela: K u ttcher S. V. Opawa—Ł. K. S.

go w7 polskich, kierow7nik pracowmi klinicznej w oj­
skow ego in s ty tu tu  san itarnego , zm arł z Ciecho­
cinku.

STAN ATMOSFERY. W  dniu 30 lipea na całym  
obszarze P olsk i notow ano pogodę chm urną o w ia­
trach  zachodnich. T em peratura w godzinach po­
południow ych leżała w granicach około 2 0° i w y­
nosiła 18° w Poznaniu i W ilnie, 20° w W arszawie 
i B iałym stoku, 21° w Pińsku. Opady za dobę ubie­
g łą były obfite w zachodniej części k ra ju , gdzie 
dosięgały 11 mm. (Poznań), n a  poł. wsch. 3 mm. 
(Wiluo). W  środku i w południowej części kraju  
opadów  nie notow ano.

W arszaw a, tem peratu ra  16‘0, m ax:nm m  22‘4, 
minimum 12*9; chm urno; K raków : tem perat. 21‘2, 
matdm um  24‘5, minimum 15‘2, dość pogodnie.

Prognoza na w torek : Chmurno, bez znaczniej­
szych opadów, empłej, słabe w ia try  połuduiowo- 
zachodnie i zachodnie:

N a tensam  cel nadesłała na ręce wojewody sdra 
G ałeckiego dyrekcja trzebińskich zakładów  hutn i­
czych dla uczczenia pam ięci zm arłego Franciszka 
U rbańczyka, urzędnika w ydziału pow iatowego w 
Chrzanowie, mil jon mu. poi.

« ■ ■ im i —
1 DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE ufundowali 
5341 Zjazd byłych wychowańcńw szkoły górniczej 
w Dąbrowie górn.; 5342 Pam ięci rodziców Feliksa 
i K onstancji z M adeyskich Gałzińskieli — syn S ta­
nisław ; 5343 Pam ięci d ra  K saw erego i S tefanji z 
Bogdanie]) Chrzanowskich —  córka Aniela Gałziń 
ska ; 5344 Pam ięci Sydona i Jerzego  Friedbergów , 
rodzice; 5345 K rzysia i Grześ Sinko. Pozatem  za 
w m urowanie cegiełki Inusi F illebornów nej złożo­
no na odbudowTę W aw elu 50.000 mk.

TEATRY KRAKOWSKIE.
Z TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj i ju tro  

pow tarza te a tr  „D ardam clia — rogacza*1. „Darda- 
m eile“ bawi znakom icie widownię, ok laskującą 
arty stów  po każdym  akcie. W yborna ta  farsa g ra­
na będzie przez cały b. tydzień.

OPERA I OPERETKA. W czoraj żegnała publi­
czność na czas dłuższy swych ulubieńców w  nie­
zrów nanej „Fragquicie“. Dziś po raz ostatn i w tym  
sezonie niemniej ow acyjnie zawsze przyjm ow ana 
„Dam a we fraku**. — N astępne tygodnie po­
święcone będą wyl jcznie operze.

Z T E A T R U  „B.4 G A TbLA ". W e czw artek 2  sier­
pn ia o tw iera te a tr  „Bagatela** swe gościnne po­
dwoje w ystępam i znakom itych artystów  tea trew  
W ielkiego, Qui pro quo i S tańczyka w W arszawie. 
Obok p. Ordonównej afisz zapow iada w ystęp La- 
tajner-Law ińskiego, k tó ry  od daw na s ta ł się ulu­
bieńcem W arszaw y; p. Michał Znicz będzie con- 
fcrencierem. Ozdobą bezw ątpienia będą pieśni n a ­
strojow e a rty s ty  op try  w arszaw skiej p, M ctaxjana, 
k tó ry  przy akom paniam encie g ita ry  odśpiewa ca­
ły  szereg cygańskich romansów. Część taneczną 
w ypełnią w ystępy p. P ictrakicw icz, solistld baletu  
te a tru  W ielkiego. .<..■« *

( ’    ;

ADAM DIDUR W  KRAKOW IE. Znakom ity, 
św iatowej sław y śpiew ak, w ystąpi ty lko  dw ukro­
tnie w najbliższych dniach w  swych najśw iotniej-

REPERTUARY: ^  .►
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. "

Wtorek, 31 om • „Dardamelle rogacz*1. - Oj  
froda, 1 sierpnia.: „Dardąpello rogacz**. . 
Czwartek, 2 sierpnia: „Dardamcllo rogacz**,

TEATR OPERA I OPERETKA,
WtOTsk', 81 bm.: „Dama we fraku**.

_ s  .

Teatr im . j .  StowncRiego
j g g g  DARDAMELLE — ROGACZ. * | | | &  

Kortiedja w 3 ak tach  ,1. Mazaud. U;
Zapowiedzianą na zakończenie sezonu serję 

jsetuh „lekkiego** repertoaru , rozpoczęła w sobotę 
kom edja mało znanego na au torsk iej giełdzie, p. 
tiazaud , p. t. „Dardam clle —  rogacz**.

Lekkość i  oryginalność te j sztuki nolega na zu­
pełnym  braku  treści i akcji, na zabijająco nudnym  
djalogu, jak i przez 3 a k ty  bez przerw y toczy się 
pomiędzy mężem, p. Dardam elle a  sp ry tną  jego 
żonką, p. F ransilą . T a osta tn ia  w przystępie roz­
czulenia, z caią naiwnością oświadcza m ałżonkowi 
że mu przypięła rogi, a on przyjąw szy z rozbraja­
jącym  spokojem  do wiadom ości tę  nowinę, rozgła­
sza ją  z zawziętością i pośpiechem, godnym  lep­
szej spraw y w gronie przyjació ł i znajomych. — 
C ała ta  niepraw dopodobna a we w szystkich szcze­
gółach banalna gonitw a na ostre bez krw i rozle­
w u między obojgu m ałżonkam i i domniemanym 
spraw cą nieszczęścia — w yprow adza w końcu 
najcierpliw szego słuchacza z równowagi. —  Nie 
.wszyscy też z obecnych dotrw ali do końca tego, 
n a  pół fu turystycznego, na pól m arionetkow ego 
w idowiska, k tó re  rzucane na tło  oryginalnej de­
koracji pędzla p. P ronaszki, ilustru jącej umeblo­
w anie salonu Dardam ellów, rozpryskuje się jak  
b ań k a  m ydlana, nie u trw ala jąc  się najlżejszem  
w rażeniem  w pamięci. D ardam elle — rogacz** n a­
leży do t. zw. „ tea tru  eksperymentalnego**, do k tó ­
rego scena im. Słowackiego nic zawsze m a szczę­
ście.

rolę rogacza D ardam ella g ra ł p 
ncki, wsilując je j dać kon tu ry  oderw anego ty- 

r u >. literackość ujęcia odbiera rum ieniec
życia. ‘-zczebiotl!wą gąskę, rezonującą na tem at 
tnes -® v >sci zdrady m ałżeńskiej, była w  roli 

,1 zony ruchliw a, ja k  w iew iórka, nadąsana 
jal pensjonai a , p. Sokulska. Pełnym  nonszalan­
cji kogutem  na tem  m ałżeńskiem  podw órku, był 
p. NiOwra owicz. W  epizodycznych figurach uda- 
tue  sylw etki dali pp. Senowski, K ustow ski i Do 
biesław.

Poznań: Poznań—Toruński KI. Sp. 4 :2 ; U nja— 
Pogoń 3 : 0. _ ^

K olarstw o.
N a w czorajszych w yścigach kolarskich, k tóre 

się odbyły o m istrzow stw o okręgu krakow skiego 
na przestrzeni K raków —Bochnia i z powrotem 
(100 kim.), jako pierw szy przyszedł p. Iioelisman 
W iktor (K. K. C. M.). D rugie i trzecie miejsce zdo­
byli PP- Ł azarski i W roński (Cracovia).

W W arszawie na D ynasach odbył się wyścig 
cyklistów  param i przy udziale najw ybitniejszych 
03 klistow  z Łodzi i W arszawy. Do wyścigu s ta ­
wało 10 par. Pierwsze miejsce zdobyła p ara  S tan­
kiewicz i Gronczewski, zajm ując w szystkie pierw­
sze m iejsca w sześciu finishaeh. D rugie miejsce 
zajęła para  Kwieciński i K am iński, trzecie miejsce 
para  Iko i Lange. W  ciągu sześciu biegów prze­
byto 2U0  kilom etrów  200  metrów.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE CZECHO­
SŁOWACJA—  AUSTRJA.

Wiedeń, 30 lipca.
W czo ra j o d b y ły  się zaw ody  lekko-at.let.ycz- 

n e  d ru ż y n  re p re z e n ta c y jn y c h  C zechosłow ac ja  
i A u s tr ja . Z w y cięży ła  C zech o sło w ac ja  w  s to ­
su n k u  G7 : 54.

Premjer Witos w Poznaniu
Warszawa, 31 lipca . (AWj. J a k  się  d o w iad u ­

je m y  z d o b rze  po in fo rm ow anej s tro n y , premjer 
W itos baw ił w u b ie g łą  n iedzie lę  „incognito** 
w Poznaniu, gdzie odby ł k o n fe ren c ję  z człon­
kiem poznańskiego zarządu okręgowego P. S. 
L. „Piast*4. W  je d n e j z mie jsco w o ści p o d m ie j­
sk ich  zetknął się premjer z Romanem Dmow­
skim, z k tó ry m  k o n fe ro w a ł p rzez  d łu ższy  czas. 
P o  k o n fe ren c ji p rz y ją ł p re m je r  prezydenta Po­
znania, Ratajskiego, z k tó ry m  om aw iał sp ra ­
w y , d o ty c z ą c e  n ie ty lk o  P o zn an ia , lecz ca łe j 
uzie ln icy  p o zn ań sk ie j. N astęp n ie  d łu ż szą  k o n ­
fe ren c ję  o d b y ł p re m je r  z posłem  W achowia­
kiem, n a  k tó re j om aw iano  ogó lne po lożene p o ­
lity cz n e , o raz  p o s tu la ty , dotyczące Poznańskie­
go i Pomorza. W ieczorem  p rem jer p o w ró c ił do 
W a rsza w y .

MARSZAŁEK RAT AJ WE LWOWIE.
Lwów, 30 lipca. (PA T ). M arszałek  S ejm u, 

Rataj, p rzy b y ł tu  w czo ra j ran o , p o w ita n y  n a  
d w o rcu  p rzez  osob istości u rzędow e. P o b y t m a r­
sz a łk a  w e L w ow ie p o trw a ć  m a d w a  dni.

POWRÓT P. ŁADOSIA.
Warszawa, 31 lipca . (Teł. w7}.). D ziś po w ró c ił 

z L o za n n y  szef w y d z ia łu  śro d k o w o -eu ro p e j- 
sk ieg o  m in is te rs tw a  sp raw  za g ran ic zn y c h , p. 
Ładoś.

P t t e K  ufisMrtiH ćttoiskldi 
z j m im i

Warszawa, 30 lipca . (PA T ). T o zasiągnięc-iu 
cp in ji in te re so w an y c h  m in isterstw 7, m in is te r­
s tw o  sp rary  w ew n ę trz n y ch  w y d a ło  n a s tę p u ją c e  
ro zp o rząd zen ie  w  p rzedm iocie  wry k o n a n ia  u- 
y taw y  z d n iu  2(> l ip c a  i 0 1 9  ro k u  o połączeniu 
obszarów dworskich z gminami, obow iązu jące j 
n a  te ry to r ju m  b y łe j G alicji, a  k tó re  wr czasin  
najb liższym , zostan io  og ło szone  w  „D zienn iku  
Ustaw**:

P o siad ło śc i z iem sk ie, ‘w y łączone d o ty c h cz as  
n a  zasadzie  u s ta w y  z d n ia  12 s ie rp n ia  18GG r., 
o obszarach  d w o rsk ich  ze zw ią zk u  gm innego , 
ja k o  od rębne  o b szary  d w o rsk ie , w ch o d z ą  •wsku­
te k  wrcielen ia , doko n an eg o  a r t .  I. u s ta w y  z dn. 
2G lip ca  1919 ro k u , do związku tej gminy miej­
scowej, k tó ra  z te m i posiad ło śc iam i s ta n o w iła  
d o tą d  jedną gminę katastralną. O d chw ili po ­
łą cz en ia  gm in a  m ie jsco w a z w cie lonem i do  n ie j 
c-bszaram i d w o rsk iem i tw orzy7 jedną jednostkę 
administracyjną. P asia d lo śc i ta b u la rn e , s ta n o ­
w iące  o sobny  d z ia ł h ip o te cz n y , nie tracą tego  
charakteru •w skutek w cie len ia .

N a o b szarach  d w o rsk ich , wrcie lonyeh  do zw iąz 
k u  g m in y  m ie jscow ej, m a ją  za sto so w an ie  p rze ­
p isy  u s ta w y  z d n ia  12 s ie rp n ia  186C ro k u  o u- 
rzą d zen iu  gm in  i o rd y n ac ji w y b o rcze j d la  gm in  
w raz  z  póżn iejszem i zm ianam i i uzupe łn ien iam i 
o raz  w szystkie inne przepisy, obowiązujące w7 
gminie.

W szelk ie  obow iązk i i pow innośc i, w y p ełn ia- 
ne d o ty c h cz as  p rzez  ob szar dv,7o rsk i w  je g o  ob- 
ręb ie , ja k  rów nież w szy s tk ie  p ra w a  i obow iązk i 
p rze ło żo n y ch  obszarów  d w o rsk ich , przechodzą 
na gminę, do  k tó re j  ob szar d w o rsk i z o s ta ł w cie 
lony , w zg lędn ie  n a  w łaśc iw y  o rg a n  te j gm iny .

W  odniesien iu  do obszarów 7 (Dworskich w7 wro- 
jcw ódzfw ie  tarnopolskiem, stanislawowskiein i 
csęści lwowskiego, w  k tó ry c h  zgodn ie  z rez o ­
lucją  S e jm u  u s ta w o d aw cz eg o  z d n ia  26 lip ca  
1 9 l9  ro k u  n ie z o s ta ły  d o ty c h c z a s  w y k o n an e  
p o s ta n o w ien ia  o d o d a tk a c h  do p o d a tk ó w  i sp o ­
sobie ich  o b liczan ia , m a ją  an a lo g iczn e  zas to so ­
w an ie , za  czas od  d n ia  1 s ie rp n ia  1923 ro k u  do 
k o ń c a  1923 Toku.

R o zp o rząd zen ie  n in ie jsze , o ile d o ty c z y  ob­
sza ró w  d w o rsk ich , w y m ien io n y ch  w  p a ra g ra fie  
4 , w7chodzi w7 życ ie  z dn iem  1 s ie rp n ia  1923 r.

W  te n  sposób  s ta je  się zadość  częs to  p o w ta ­
rza n y m  p o stu la to m , a b y  u s ta w a , u ch w a lo n a  je ­
szcze w  ro k u  1919, zo s ta ła  w7y k o n a n a  ta k ż e  w 
te j części M ałopolski, w  k tó re j  2 pow odów , 
z w iązan y ch  z w o jn ą  św ia to w ą , w ykonan ie  
je j zo s ta ło  w strzy m a n e .

W. Pr.

l i c  s j s o r t u

Piłka nożna.
Niedzielne mecze, k tó re  się odbyw ały w K ra­

kow ie, nie by ły  im eresujące. A ni mecz Ju trz e n ­
ka- -Opole, ani komb. C racovia— S parta, nie 
przedstaw iały w ysokiego poziomu sportow ego. —  
Drużyna opolska bardzo słaba. IVynim niedziel­
nych  zawodów są następujące:

Ju trze n k a— Opole 4 : 0  (3 : 0 );
( K om b. C racovia— S parta  2 :0  (2 :0). 
l Olsza—  K. S. Zwierzyniec 1 :0 ;

Lwuw. P ogoń—W af z W iednia 3:1; ŁW af—H a- 
Unonea 2 :1.

MnHiiflomoic! polityczne
PRZESILEN IE EKONOMICZNE W  GDAŃSKU.

„Dziennik Gdański** pisze: K ryzys, spowodowany 
niesłychanym  spadkiem  m arki niem ieckiej, za ta­
cza w G dańsku coraz szersze kręgi. S enat zwoluił 
część robotników  m iejskich. S tocznia gdańska 
ograniczyła sw e czynności do 5 dni w  tygodniu. 
O ile nie nadejdą zamówienia z Polski, będzie ona 
czynnośc; swe ograniczała jeszcze bardziej. Robo­
tn icy  tlrzewmi w  porcie nie pracu ją z powodu za­
ta rgu  na tle ekonomiczncm. R ohotnicy portow i 
żądają dziennie 9UO.OOO m arek niem ieckich i grożą 
strajkiem  w razie nicuczynieuia zadość ich żąda­
niom.

OBCHODY Z POWODU ZABICIA JA U RESA .
Z P aryża donoszą 30 bm.: P artja  socjalno-demo- 
k ratyczna oraz związki zawodowe urządziły w ro ­
cznicę zabicia Jau resa  obchody żałobne.

Gdpuwiedź Francji i BeEyji
P a ry ż , 30  łipca. (P  AT). A m basadorow  ie f ra n ­

cu sk i i b e lg ijsk i w rę cz y li dziś popo łudn iu  n a  
F o re ig n  O ffice -francuską i belgijską odpowiedź 
sta notę angielską.

R z ą d  an g ie lsk i w y ra z ił g o to w o ść  p o cz y n ie ­
n ia  zm ian  w  p ro je k c ie  sw ej odpow iedzi, z a p ro ­
p o n o w an y c h  p rzez  P o in ca re g o , podobn ie , ja k  
I o in c a re  w y ra z ił g o to w o ść  p o cz y n ie n ia  w  od- 
pow iedz i f ra n c u sk ie j zm ian , za p ro p o n o w an y ch  
p rzez  Bt-lgję.

KW EST JA  NOWEGO ZWIĄZKU 
BAŁKAŃSKIEGO.

Wiedeń, 30 lip ca . (PA T ), „N . F r . Presse** d o ­
n o si z S ina ja : W  k o la c h  k o n fe ren c ji p a ń s tw  m a ­
łe j c n tc ii ty  w y w o ła ła  w ie lk ie  w ia ż e r ie  w iado - 
wurńć z  A te n , __ż< p o se ł g re c k i w B u k areszc ie

o trz y m a ł po lecen ie  p o ru sze n ia  z N incicem  i Du- 
cą  k w e s tji stworzenia nowego związku bałkań­
skiego, do k tó re g o  m ia ła b y  n a leż eć  J u g o s la -  
w ja , R u m u n ja  i G recja . T e n  n o w y  b lo k  b y łb y  
niezależny od małej ententy, g d y ż  b y łb y  po­
m y śla n y  ty lk o  w ramach traktatu z Neuilly. 
P odobn ie , jak  zadan iem  m ale j e n te n ty  je s t  t ro ­
szczyć się o w y p e łn ien ie  t r a k t a tu  z T rian o n  
i o u trzy m an ie  p o k o ju  w  E u ro p ie  śro d k o w ej, 
ta k sam o  zad an iem  b lo k u  b a łk a ń sk ie g o  b y ło b y  
p ilnow ać Awypelnienia t r a k ta tu  z N eu d ly  i d b ać  
o u trz y m a n ie  p o k o ju  n a  iia ik a n ie .

ZABURZENIA NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM.
Berlin, 30 lipca. (A W ). W e d le  w iadom ości ,  

n ad e sz ly ch  tu  z W ro c ław ia , sytuacja na ca­
łym Śląsku niemieckim przedstaAvia się znoAvn 
k ry ty c z n ie . P re z y d e n t re jencji ,  id ą c  z w sk a -  
zÓAYkami rz ą d u  p ru sk ieg o , AVznoA\7ił su ro w y  za­
k a z  odbyAA-ania w sze lk ich  zgrom adzeń. P o ło ­
żenie n a  p rowincji  d a je  o ty le  poAyód do po­
ważniejszych obaw, że s tr a jk u ją c y  ro b o tn ic y  
polączĄli się  z b an d am i ro zw ią zan y c h  organi-  
zacy j  sam oobronnych i dopuścili się w szeregu 
m iejscowości rabunkÓAv.

DYMISJA PREZYDENTA BANKU RZESZY.
Berlin, 30 lipca . (AW ). W ed le  o s ta tn ic h  w ia- 

clomości, prezydent Banku Rzeszy Haven- 
stein, prosił o zwolnienie go z obowiązków
z dn iem  1 p aź d z ie rn ik a . P o d an ie  m ia ło  być przy 
jQte.

MASOWE ARESZTOWANIA WŚRÓD 
NACJONALISTÓW.

Kolonja, 30 lipca . (AW ). S o c ja lis ty czn a  
„R h ein isch e  Z e itu n g “ d o w iad u je  się, że av Ko- 
Ionji dokonano masowych aresztowań w szere­
gach nacjonalistycznych. A re sz to w a n i pocho ­
dzą. częściow o z o rg an iz ac y j studenckich.

STRAJK ROBOTNIKÓW W ANGLJI.
Londyn, 30 lipca. (PA T ). K ilk a  ty sięcy  s t r a j ­

kujących  robotnikÓAV portOA\7ych dcm onstrow a- 
lo w H y d e p a rk u  n a  rzecz kontynuoAvana s t r a j ­
ku,

-G ościnność W ro c ła w a  i  rze te ln o ść  ho te lów  
o co  się  s ta ra  s to w a rz y sze n ie  ru c h u  obcych  
(W ro cław  2 , dw7orzec g łó w n y ), znane  s ą  z n a j­
lepsze j s tro n y  w  ca łe j za g ran ic y .

Majątek katodowy Polski
WyeokoŚĄ m ajątku  narodow ego Rzeczypospoli­

te j, w edług danych m inisterstw a skarbu , wynosi 
SS,41 miijarJÓAv złotych polskich. Z sum y powyż- 
szej w ypada na b. zabór austrjack i 18 m iljardów 
złotych, n a  b. KrólestAvo K ongresow e 42,64 miljar- 
dy, na K resy  w schodnie 5,27 miijardÓAy wucszcie 
na b. zaDÓr pruski 22,5 m iliardów złotych.

W  zestaw ieniu z m ajątkiem  narodowymi państw  
przed\A'ojenny7ch (1913 r.), m ajątek  narodow y Pol­
ski w czasach dzisiejszych, mimo długotrw ałej 
wojny, ja k a  się n a  ziemiach polskich toczyła, wy­
nosi więcej niż n. p. m ajątek  narouow y przedw o­
jennej A ustrji.

W ysokość poszczególnych m ajątków  narodo­
wych państw  przedAvojenuych w ynosiła w edług 
m iesięcznika „The royal s ta tistica l socicty** 1919 
r. av miljonach franków  złotych: •

S tany  Zjednoczone ’ - 1,059.299
A rgen tyna ' v 60.531
A u strja  ■'J 3S.589
A nglja ( f " 365.710
F ra n c ja  • J  $ \  i  302.657
Niem cy ' '  417.414
W iochy '  112.902
P olska w granicach obecnych _ 88.410
Porów nując w artość m ajątku  narodow ego, 

p rzypadającego n a  głow ę ludności w Polsce, z ta ­
kąż Avartością m ajątku , Atypadającego na głowę 
ludności w  innych k rajach , przekonam y się, że 
P o lska nie znajduje się n a  ostatniem  miejscu. — 
W  cyfrach porÓAvnanie to  w yraża się jak  nas tę­
puje:

W artość m ajątku  narodow ego na głowę ludno­
ści, obliczona aac frankach  zło tych, wynosi:

W  S tanach Zjednoczonych 14.694
„ A rgentynie 8.975
„ A usirji 8 .0 2 0
n Anglji 8 .0 2 0
„ F rancji 7.642
„ Niemczech 1 / 6.154
„ W łoszech V ■ 3.228
„  Rosji 2.144
„ Polsce w gran icach  obecnych '  7 3.250

* N O W A  C E N A  BONÓW  ZŁO TY C H . N a
pod staA vie  ustaAAry  z d n ia  22 m a r c a  1923 r o k u ,  
m in is te r  sk a r b u  ustanoA vił c e n ę  e m is y jn ą  G-pro-. 
c e n t o w y c h  b o n ó w  skarbOAvyeh s e r ja  l a ,  l b ,  l c  
i  l d  n a  m a r e k  p o ls k ic h  25.000 z a  j e d e n  z ło t y .  
U s ta lo n a  noAAa c e n a  e m is y jn a  o b o r r ią z u je  z  d . 
30 l ip c a  1923 r.

* CZA S P R A C Y  W  ZA K Ł A D A C H  H A ND LO  
W Y C H . W e s z ło  aa7 ż y c ie  r o z p o r z ą d z e n ie  m in i­
s tr a  p r a c y  i  o p ie k i  s p o łe c z n e j ,  w y d a n e  w  p o r o ­
z u m ie n iu  z m in is tr a m i p r z e m y s łu  i h a n d lu , o r a z  
s p r a w  w c A tn ę tr z n y e h  o  c z a s ie  p r a c y  av  z a k ła ­
d a c h  h a n d lo w y c h . R o z p o r z ą d z e n ie  o b e jm u je  n a ­
s tę p u ją c e  za k ła d y 7: 1 ) sk le p y 7, s tr a g a n y 7, o ra z  
A vszelk ie  in n e  m ie j s c a  zawodoAA'ej sp r z e d a ż y  t o ­
w a r ó w , 2) k a n to ry 7 p r a ln i, przedsięb iorstA Y  p rze  
AwozoAtych, p r y w a tn e  b iu ra  p o ś r e d n ic tw a  p r a c y ,  
lo m b a r d y , s a le  l ic y t a c y j n e  i t .  p ., o  c h a r a k te -  
t z e  p r z e d s ię b io r s tw  handlO A tych , o r a z  z a k ła d y  
pogrzeboA t e , 3) r e s ta u r a c je ,  c u k ie r n ie ,  k a w ia r ­
n ie ,  p iw ia r n ie ,  b a r y , b u fe ty ,  k a r c z m y  i  g o s ­
p o d y . P r z e p is o m  r o z p o r z ą d z e n ia  n ie  p o d le g a ją :  
1) a p te k i ,  2) w s z e lk ie g o  r o d z a ju  wystaAA7y  o  
c h a r a k f e iz e  a r ty s ty c z n y m i, 3) s p r z e d a ż , d o k o ­
n y w a n a  w y łą c z n ie  n a  c e le  s p o łe c z n e ,  o  i le  p r z y  
n ie j  n ie  s ą  z a tr u d n ie n i p r a c o w n ic y  n a  p o d s ta -  
AAÓe n a jm u  p r a c y .

P ra co w n ic y  za k ła d ó w , p o d le g a ją c y c h  m ocy  
ro zp o rząd zen ia , n ie  m o g ą b y ć  z a tru d n ie n i d łu ­
że j, n iż 8  go d zin  n a  dobę, w  so b o tę  zaś —  d łu ­
żej, n iż  G godzm  n a  dobę; ogólny  czas p rac y  
n ie m oże p rz e k ra c z a ć  4G godzin n a  ty d z ień .

C zas sp rze d aż y  to w aró w , o b ję ty ch  ro zp o rzą­
dzeniem . m e m oże p rz e k ra c z a ć  1 0  godzin  d z ien ­
nie; o g ran iczen iu  tem u  n ie  p o d le g a ją  ja d ło ­
d a jn ie .

* W IELK IE TRA N SA K CJE TOWAROWE W 
ŁODZI. J a k  douoszą z Łodzi, w branży baw ełnia­
nej i Avełnianej dokonano w Lodzi świeżo olbrzy­
mich transakcyj. K upcy grom adzą zapasy, s tra ­
ciwszy nadzieję na stanienie tow aru. W obec wiel­
kiego popytu, n iektórzy  fabrykanci i hurtow nicy 
niechętnie A v y z b y A v a ją  się tow arów . Do Lodzi przy­
jechało wiciu kupców z różnych stron  Folski, oraz 
Rum unji, k tórzy  nabyli dużo tow arów  zimowych 
jedynie za gotów kę.

* NAFTOW A ORGANIZACJA GOSPODAR 
CZA. J a k  donosi „Przegląd Wieczorny'*, przem ysł 
naftoAvy przystępnie od tw orzenia organizacji go­
spodarczej av rodzaju tru stu , k tó ryby  regulow ał 
praw y cennika ropy i nafty , oraz ułatw-iał zao 

pafryAYai.ie rafiuerji w ropę i system atyzow ał kon­
kurencję na rynku  w ew nętrznym  i zagranicznym . 
Organizację tę  przeprow adza ZAciazck polskich 
p roducentów  i rafinerów  olejów m ineralnych w 
K rynicy. W  te j sprawie prowadzone są przedwstę­
pne narady . Po trzeba tak ie j organizacji oddaw na 
daw ała się już odczuwać w przem yśle naftowym . 
Specjalnie u. p. nierówności w zapasach ropnych 
s taw iają liczne przedsiębiorstw a naftow e w  bar­
dzo trudnem  położeniu. I ta k  koncern naftow y

Galicja** posiada baruzo znaczne ilości ropy z 
szj bów, produkujących od dość d;iAA7na, gdy tym ­
czasem „Limanowa**, posiadająca dużą rafinerję, 
odczuwa znowu silny brak  ropy. B i„kom  tym  ma 
w laśrie  zaradzić poAvstająca organizacja naftow a.

* P O Ł O Ż E N IE  G O SPO D A R C ZE G . SLĄ SK A ,
„D e u tsc h e  A llgem . Z e itn n g *1 zam ieśc iła  d łu ższy  
a r ty k u ł  o po ło żen iu  g o sp o d arczem  p o lsk iego  
G órnego  Ś ląsk a . D zienn ik  stAyierdza wzfrost 
p io d u k c ji AA7eg la  g ó rn o ślą sk ieg o  a v  o sta tn im  
czasie , d z ięk i te ch n ic zn y m  u lepszen iom  a v  k o ­
p a ln iach . Z m nie jszen ie  się zap asó w  w ę g la  n a  
„hałdach** umożliAvi w  m iesiącach  je s ie n n y ch  
z w y c za jn e  w ty m  czasie  za m ag az y n o w a n ie  
(sk u tk ie m  b ra k u  Aragonów). G łów nym  o d b io rcą  
w ęgla g ó rn o ślą sk ieg o  są  n a d a l N iem cy , po tem  
idz ie  S zw a jc a rja , A u s tr ja , C zechosłow ac ja  i k r a ­
je  b a łk a ń sk ie . E k sp o rt będzie  ro zsz e rzo n y  n a  
b a i i ję ,  H u lan d ję  i Szw ecję.

K o rz y s tn ie  p rz e d s ta w ia  się rÓAvnież p o ło ż e­
n ie g ó rn o ś lą sk ieg o  p rze m y słu  koksoAyego, g d y ż  
p o p y t jest n a d a l b a rd zo  ży w y , duże są  zw ła­
szcza  zamÓAvienia ze s tro n y  k o le i.

M ocną je s t  te ż  te n d e n c ja  n a  ry n k u  p ro d u k ­
tó w  u b o czn y ch  p rze m y słu  koksoAA-ego. P o szu ­
k iw a n y  je s t zw łaszcza am o n ja k , g łó w n ie  p rzez  
p a ń s tw a  p ó łn o cn e  i H o lan d ję , ta k ż e  smoła, 
benzo l i  b ry k ie ty .

LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (30 lipca). 
Pszenica k rajow a z r. 1922 71/72 560.000-575.000, 
ŻĄ to m ałopolskie z 1922 r. 360.000, jęczm ień bro­
w arn iany  m ałopolski 325.000—330.000, OAvies m a ­
łopolski 435.090—410.000, m ą ta  żytnia 70 procent 
lcco Lwów 580.000— 600.000, m ąka pszenna 70 
proc. loco Lwów 900.000, słom a prasow ana w 0- 
plotach 70,000. Ruch n a  giełdzie ożywiony. Ogól­
ny obrót około 170 ton. T ransakcje w  jęczmieniu 

owsie, sporadyczne transakcje w pszenicy, ży­
cie, słomie i mące. Podaż słabsza od popytu. Ten­
dencja zwyżkowa Usposobienie żywsze.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y
W YSTAW A WROCŁAWSKA.

W  j e s ie n i  r. b . o d  2  do 5  w r z e ś n ia  o d b ę d z ie  
się AA ystaw a wrocłaAA'ska ju ż  po r a z  t r z y n a s t y .  
PrzedsiębiorstA A 7o t o  j e s t  d o  d n ia  d z is ie j s z e g o  
ay c ią g ły m  r o z w o ju , c o  t e m  w ię k s z e  m u s i  m ie ć  
z n a c z e n ie ,  ż e ,  w e d le  p r z y j ę t y c h  n ie z m ie n io ­
n y c h  z a s a d , t y lk o  p ie n v s z o r z ę a n e  f ir m y  r o z ­
m a it y c h  d z ia łÓ A V , j a k o  wystaAA7c y ,  d o p u s z c z a n e  
b y w a ją .  O ddzia ły  w y s ta w o w e , p o s o r to w a n e  
Avedle z a s a d  n a jn o w s z e j  t e c h n ik i ,  d a ją  d o s k o ­
n a ły  i  s z y b k i  p o g lą d  a\7 k a ż d y m  d z ia le  p r z e ­
m y s łu ,  c o  s z c z e g ó ln ie  u la  k u p c ó w  z r m ie j s c o -  
Avych p r z e d s ta w ia  p r a w d z iw e  k o r z y ś c i .

S p ec ja ln y m  te re n e m  zbytu dla wystawcÓAY 
wrockrwskich b y ły  o d  daAvien daAAUia kraje E u ­
ropy Arschodniej i południowo-wschodniej.

D la  w y g o d y  k u p có w  zam ie jsco w y ch  p o s ta ra ­
no  się  o tłu m aczó w  d la  w sz y s tk ic h  jęzĄ-kÓAY, 
o ułatwienia paszportow e, w y k a z y , księgi a d re ­
sow e, co w szy s tk o  załatwia u rz ą d  AYystawowy, 
W ro c ław  1, Elisahethstrasse 1. G i urzędy  jeg o  
za s tę p cz e  za  g ra n ic ą  na 14 d n . p rz e d  otAYar- 
ciem  w y s ta w y , ________________________________

Akcje To w. ptzerryslrwych:
Zielaniewgki 1300000 trPUOOO 14ocaoo-.15(wooo
Cegielski . 150000 175000 165ooo—172ooo
Parowozy „ /* śj 200000 225000 2ooooo—21oooc 
Automotor ą j 40000 50000
Potęga 
Lemiesz 
Trzebinia f ” 
Dórka 
Siersza 
T epege 
Polska Nafta 
Pokucie 
Oikos 
Strug
SyjkI. koszyk. 
Tłuszcze Trzeb. 
Krakus 
Cliodorów 
FinielÓAy 
D ik tr . Siersza 
Nb mojowski 
Fabr. kap. myśl.

1000000 1200000 lo5oooo-llooooo
W «■-. 800000
j) *•7 2GOOO0 290000 29oooo—275ooo
>  9 1300000 loOOOOO 14ooooo—1475ooo
i f i7 90uOO0 HOwuO 96oooo-lo5oooo

420000 470000 45oooo— Itioooo 
T?7’- 12t(0(K) 15000iJ lSoooo—14oooo 

: 00000 80000 75ooo— 80000 
500000 550000 Sloono—54oooo
mm
50000

90000
70000

T5ouO— 80000 
5Sou0—7oooo

500000 550000 510000—54’ocoo 
15004)0 170000 lóoooo— 160000 
81(0000 900000 S3ooOu—8G0000 
22(K»00 250000 235ooo
65000 80000

860000 420000 
COOCO 80000

TlOOO— /oooo

7oooo—’75ooo
GIELOA WARSZAWSKA. (30 lipca). Dolary Sta­

nów Zjeón. 197.000—190.000, sprzedaż 191.00G, kupno 
189.0W, dolary kanadyjskie 192.200—185.250, marki 
niemieckie 0*17—015. "
1 Czeki: Belgja 95 75—9215, sprzedaż 9312, kupna' 
9x15. lleilin 0*17—0710, sprzedaż CT7, kupno 0*15, 
Gdańsk 'j'17—0‘i6, sprzedaż 0*17, kupno 0*15, Holan- 
dja 78000. Londyn 9U4.000—872.000, sprzeda; 880.000 
kupno 804.000, Nowy York 197.000—190.000, sprze­
daż 191.uOO. kupno 189.000, Nowy York drobne spize- 
daż 190.500', kupno 188.500, Paryż 11075—11200, sprz. 
11300, kupno 11100. Praga 5G50, Szwrjcarja 35200— 
33900. sprzedaż 34200. kurmo33GÓ0 AYiedeń 278—268, 
sprzedaż 270, kupno 26C, Wiochy 8315. (

Akcje: Bank dyskontu n-y 1.C50.000—1,075.000—
1.025.00. Baiik han oww Warszawa. 1.050.000-1,750.00t 
Bank dla handlu _ przeuiĄSłu ATarszawa 240—260, 
Bank małopolski Kraków 93—97—90, Bank przemy, 
słowy Lwuw 70—77>ś—73, Bank zw. sp. zar. Poznań: 
050— 700, Pol. bank handlowy Poznań 230—240, Banki 
zw. ziomian 91—S5—8734, Sole potasowe 900—875, 
Puls 2.25U.000 -2,000.000, Wikłt 315-250-270 . Czę- 
stocice -7.000.uu0—7.500.f100—6,500.000, Cukier War­
szawa 10.200.u00—8.500.000, Firley 800—210, Drzew­
ny przemyśl 88—w , Cegielski lo t—175—108, Modrze- 
jów 1.950.01>0— 1,65o.C0o—1 ,SQ0.0o0, OrtweiL 175—1'5- 
J60, Budzki 840—800. Ursus 1 em. 990, 2 emisja 330- 
320—330. Paruwozy 210—200—205. Hurt, 52L , Żeglu­
ga 42- 15—38, Spirytus 1,85Ci.0(j0—1.650.000, Polska 
nafta 142—130. Lenartowicz 48—41— i AA, Siła. i swia 
tlo 640—670—050, ĆmielÓAY 220—200—210, Norblin 
500*—600—460, Srtrom 1.100.000—1.300.000, Klucze 30(1- 
240, Belpol 55, Skóry 100—9734—105, Tuw7. zaeh. 70- 
60—75, Fol. Tow. elektr. 130—160—130, Kabel 260— 
255, Polski przemysł naftowy 950—865—890, Kijewski 
625-WJ5—620, Czersk 1,600.000—1.45Ó.C0C Gosławice 
700—650—060, Michałów 760-720—760 Łazy x'2 i- 
100—165, Węgiel l.uuO.Ouo—975—1.300.000. ‘ Lilj op 
Rau 320- 265—270, Ostrowiec. 2.500.000—2.375.000, 5 
emisja 2,300.0^0—z,000.000, Ron Zieliński 1.1(00.000— 
i.225.00u—1 .150.000, P o c is k  210-200, Zieltniewsk- 
1,550.000—1,625.000 Borkowski 120-135- 125, Jabb 
kowscy 49—52, Polhal 30, Taberbusch 83P, Nobel 
765—725—(MO. Pustelnik 200—235, Ckodorow 920— 
9(5  -940, Spicss 280—290—265. Trzebinia 295—300.

GIEŁDA LWOWSKA. (30 lipea). Bank llipoleczłty 
90— 1O0. Powszechny Kredytowy 18—20, Przemysło­
wy 62*50—70. Ziemski Kredytowy 42- 44, Browary7 
lwowskie 1375 -1400, Chodorów 865—882, Cegielski 
160—180, Ćmielów7 20u—210, Gaf eta. 32—35, Ka^palit 
155, Oikos 530—550. Parowozy 210, Płótno w Pozna-, 
niu 400 Polska. Nafta 143—170. Rakszatra 430—450, 
Siersza clcktr. 65—70. Siersza górnicza. 910—030, Tesp 
£90—900, Zieleniewski 1300—1570, Gloo 7, Tohan 
86— 83.

GIEŁDA WIEDEŃSKA. (30 lipca). Renta majowa 
1550, austr. renta koronowa 1J0C renta ’utow7a 2120, 
węg. renta koronowa 6000 priorytety kolei południo­
wej 517.100, Anglobank 335.000. Bankverein 230.000- 
Bodenltredi; 470.000. austr. Zakład kredytowy 351.000 
Bank depuzytOAcy 1U4.000, Laenderbank 369.000, Union 
bank J58.(Ag5, Bank obrotowy 163.000, Żivnostenska 
901.00®, Kolej póln-.icna 19.600.000, Koleje austr.
948.500, Kolej polndt iowa 2ul.(JQ0, ólpiny 849,000, 
Brn-g uną Hueltci. 7,000,000, Krupp 481 000. Huta Pol- 
di 1.050.000. Praskie tow-. przein. żel. 2,300.000. Iii-I 
ma 311.006. Skoda 1,289.000. -Fanto 4.900.00U, Gal. 
Karpat; 705.000, Galicja 34.000.000, Scliodnica 2,390.00 ) 
Siersza 230.000.

Dewizy: Amsterdam 27920. Zagrzeb i Belgrad 731,'i 
Berlin 0*4*7, Bruksela 3894. Budapeszt 270. B ukareszt, 
344, Chrcstjanja 11330. Kopenhaga 12430, Londyn;
525.000, Madryt. 9930, Medjolan 3Ó74, Nowy York 
7U933, Paryż 4152, I  raga 210;. Sofja 648, Sztokhlom) 
18720, Warszawa 0*31—0*33, Zruyeh 12655. Dolary 
T056O. belgijskie 3355, bułgarskie 626. duńskie 1229Ó, 
marka niem.ecka 0*4J-a. angielskie 323.200, francuskie 
4105. holenderskie 27720. włoskie 3050, jugosłowiań­
skie 72°, norweskie U 190. polskie 0‘30—0*34, rumuń­
skie 343. 7zw7edzkic 18520, szwajcarskie 12540, hisz­
pańskie 9810, czeskie 2089, węgierskie 2*15.

GIEŁDA BERLIŃSKA. .30 lipca* Amsterdam 
428.925, (Buenos Aires 369.075, Bruksela, 528.867*50, 
Chrystjanja 175.560, Kopenhaga 195.510, Sztokholm 
290.27234. Hclstrigfors 30423*50. Włochy 47880, Londyn
4.087.500. Nowy York 1.097.250, Paryż 63o40, Szwaj-,
< arja 194512*00. Hiszpanja 155.610, Japonja 530.670, 
Bi lgraa 15010. Rio de Janeiro 111.720. U iedeń 159Ł

Praga 33166*50, Budapeszt 4488, Sofja 40274.
GIEŁDA SZWAJCARSKA. 130 lipea) Berlin 0*00.05, 

Holandjf 221. Nowy York 560*25, Londyn 25*67, Pa­
ryż 32*92. Medjolan 24*37, Traga 16*60, Budapeszt 0*03 
Bukareszt 2*85, Belgrad 5*85, Sofja 5‘3y, Warszawa 
0‘0o.28, AVieJeń 070C.783/«, austr. korona ftemplow7ana 
0*00.79.

TriTi' Odpowiedzialny redaktoi. F’iLfr)

T ! ! i  M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

N ^ d e s k n e .
Artykuły w jjm  dzJaie nłe pochodzą od Redakcji,

Wiadomości giełdowe
4- v , . Ł-

Z G IE ł DY K PA K O W SK IE J. W  obrotach ak c ja  
mi przemysłowem i i handlowem i tendencja nieje­
dnolita. Robiono przew ażnie po kursie u trzym a­
nym , Aviele papierów  uzyskało zwyżkę, inne znów 
były  cokolw iek słabsze. Naogół K raków  był słab­
szy od W arszaw y, gdzie mimo większej podaży 
na sku tek  realizacyj przez spekulację, zw racają­
cą się ku  rynkow i dewizowemu, n a  k tó ry m  od so-' 
bo ty  dokonyw ano w iększych transakcy j, tendencja 
panow ała mocna. Z akcyj bankow ych Małopolski 
i KredyroAvy w arszaw ski zwyżkoAvo, pap iery  pro­
centowe bez ruchu.

C E D U Ł A  k u r s o w a
z dnia. 30 lipca 1923 

Akcje barkowe:

Cr JózeS Eomaśski

$

Pol. Bani: przem. , j 60000
Banie Hipoteczny 75000
Baiik Małopolski 82000
Ziem. Bank nred. 35000
l'ow. Bank Kred. 1S000
Ban]: Komercjalny 25000
Bank kred. " 225000
Bank zw. sp. zaił 450000

Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow. handl. 7501K)
Impes 2000
Piianna 7 12uu00
Br. Rolniccr t. 25000
Polski Glob -tj .. j , 70uu
Eegluga  Polska ____U_15000

75000
lOWJOO
100000
45000
230u0
35000

250100
600000

85000 
3oo0 

1500(X) 
35000 

S0G0 
22000

Tiansakcja
65ooo—69ooo 

9oooo 
85noo—9?ooo 
39ooo—44ooo

24oooo

84ooo—79ooo 
21oo—26oo 

lSoouo—l44ooo 
34ooo—35ooc 

75oo—85o o 
2oooo—17ooc

a a n o k n t  k r a l o u y
przeżywszy ja t  36- po długiej a  ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. 8 ak ram em am i. zasną! w P an u  

d u ia  29-go lipea 1923 r. 
W yprowadzenie zwłok z kaplicy  n  ■ cm entarzu  
aa  m ieisce wiecznego spoczynku nastąp i w e w torek  
dnia 81-go b. m. o godzinie 4 ‘/, po południu, n» 
który  to sm utny  obrzęd stroskana  m a tk a  z rodzeń­
stw em  zaprasza  K rew nych, Przyjaciół, Kolegów 

Z m arłego i Znajom ych. 
NTA B G Ż E $Sl*W O  ŻAŁO BNE  

odprpwionem zostanie we środę dn ia  1 sierpnia a. r 
o godz. 8 rano w kościele parafialnym  św. M ikoiaja. 

Osobnych zawiadom ień rozsyłać s.ę  n ie  będzie.

Z akład  pogrzebowy „Concordia" J a n a  W olnego.

PODZIĘKOWANIE
W P  Inż. D aniew skiem u, właścicielowi zakładu kąpie­

lowego w Solcu, za udzielenie bezp ła tny - 60 biletów  
kąpielowych d la  chorych ubogich oraz WP. D r B '0'- 
nickiem u za udzieloną pomoc lek arsk ą  bezp łatn ie  tym że , 
dziękuje k o m ite t w spierania  ubogich chorych w Solcu. 
Równocześnie polecamy w szystkim  cierpiącym  n a  reu ­
m atyzm  i t .  p. kąpiele w Solcu bardzo dobrze działające.

Za Kom itet dla chorych p b o g k h  w Solca 

K . H c fu c r  S .  G o td b e r g  
1774 z Krakowa z Lodzi.

Dr B, B,OZSNfeW/L
powróciła i ordynuje w7 chorobach wewnątrz-, 

nych on 3— 4 
ULICA PIOTRA MICHAŁOWSKIEGO. I i  6* 

L am pa k w arco w a.
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P C Z tfjM  S IE B IE !
Kim je Kim być mcżes^?
C harak ter, zalety, wady, zdolności, 
skłonności, przeznaczenie. P rzy ­
ślijc ie  ch arak te r pism a swej lab  
zain teresow ane! osoby, zakom uni­
k u jc ie  im ię, rok, m iesiąc urodze­
ni*, kaw aler, żonaty, w ‘owiec, r e  
osób najbliższ&j rodźmy, otrzym acie 
od uczonego psychu - gra! ciąga, 
Szyllera - Szkoinika (au to ra  prac 

! naukow ych) lis tem  po.e lony m nau 
nową, szczegółową analizę  ch arak ­
te ru , o k re r l- r ie  w ażniejszych zda 
rżeń  życiowych, odpowiedzi n a  szcze 
rze  zadane p y tan ia , rów nież horo­
skop, ułożony przez słynne m edjum . 
E y iguy  *0 tego  najnow szy u tw ór 
Say lleta-Szkolaik*  książeczka: „T a­
jem n ica  pow odzenia". Rady, w sk a ­
zówki i uw agi: ja k  żyć i  postępować, 
aby osiągnąć powodzenie, dobrobyt, 
niezależność, zadowolenie m o n ln e . 
zwycięsko przeciw staw ić się losowi. 
P ra c a  naukow a p. Szyllera-Szkolnika 
zaszczycona m nóstw em  odezw i po­
dziękow ań. A nalizę, horoskop wraz 
z książeczką „T ajem nica  powodze­
n ia "  w ysyła się po o trzym an iu  mkp, 
20  000*—. D la  badań osobistych 
przy jm uje  od godz. 12 — 7 po poł. 
Nadzw yczaj ciekaw ej tre a ti  książki. 
Kat->l»g ilustrow any  da m c. Ma 
przesyłkę dołączyć znaczek poczto­
wy. A dres: Psycbo-prafolog Szyiler- 
Szkolnik, W arszawa, ui. Piękna 25, 
pokój cz tern asty . Tei*fon 506-09. 

1769 1 2

I  r s n  l t a ‘ c ę  piętrow a, n a  nai- 
KA. Isp-zem  m iejscu (ryndk) w ta m ­
borze sto ją  ą, sk ładającą  się z 5 p i- 
m ieszkań. ii .-kiepćw, z wciuem  po­
m ieszkaniem  frentow sm , obsaornem 
podwórzem, m agazyny. "iw nioe rtd. 
korzystn ie  sprzedam . 1. ffuberm aap, 
Sam bor Rwuelf 1 7. 177" 1 2

S Z M E R G I E L
w proszku 

papiery  szm erglow e i nasi-klowe

3 3  k l i s z  g -k o lo F tłw . 
p o l s k i c h  m a l a r z y

z praw em  reprodukcji — sprzeda
Serbeka, Kraków, p ies lyisrjacki 3, 

1772 1 B

0p a s k i  przeciw  obwisłości brzu­
cha i T. p. Bandaże przepukli­

nowe, Pończochy gum . przeciw 
żylakom . Prostotrzym acze, b o c z n i­
ki gum ow e do podróży. Cenniki 
darm o. L. Polaczek, Sam bor.

1663 0 10

Kupuję g-rderobę  m ęską, uży­
w ana. P łacę najw yższe ceny. 

Zaw iad imienie kurespondentką lub 
c itn e . Scbmaos, Kraków. Fzerok* 22. 

1750 5 10 '

W a l  magazynowy
w centrum miasta, składający 
się a dwóch ubikacyj, ok ra­
towany, z elektrycznem oświe­
tleniem, do wynajęcia od dnia 
1-g'O września b. r. Zgłoszenia 
pcd „Magazyn" do Admini­
stracji „Nowej Reformy'1.

Zakład kosmetyczny
F r .  f t u d z i a s z e k

Kraków, ul, Grodzka 3, I p. 
poleca w ielki wybór artystycznych 
fryzur. Panie, k tóre m ają  siwe włoay 
lub za raale, m ogą z w ielką ła­
tw ością nakryć w szelkie b rak i na  
arty styczn ie  k o m s tu z  wvgląd. 

1171

T O M A S Y N Ę
S U P E R F O S F A T  m nerolny i ko stu r.

S O L E  P O T A S O W E  I K A I M T  krajow y.
SOLE’ P O T A S O W E  stassfurckie  2 0 - 2 2 % , 

30 —32% , 40—42% .
N A W O ZY  A Z O T O W E  

wszystko z gw aranc ją  zaw artości i rychłą dostaw ą.
Józef Karrach, Lirów, ni. Kościuszki 13

1734 3 6

Środa, 1 sierpnia 1923.

€
!  T A R G I  J E ? 1

Wt WROCŁAWIU
l.BRESLAU)

2 — 5  w r z e śn ia  1 9 2 3 .
W i W W W M l M i M W  ^

G r u p y  t o w a r ó w :  
wyroby tkack e, (dzież, wyioby skórzane, obawie, 
ozdoby, biżuterja, towary galanteryjne, rnubie, 
Drzybory domowe, za b aw k i i at ty  kuły sportowe, 

wyroby papiernicze, perfumerie, mydła.

Ejj : iO t  n . I  ta r ta k s ,  saiao-}/, cl- 
R e  n y , kaw aler, z akoiuzouetL: 
stu d iam i k śn e m i, k ilk u le tn ią  p iak- 
ty są ,  poszuka e odpowiedniej po­
sady w większym przem yśle drzew ­
nym  u-i dn ia  1 paitfciern  ka 1923 r 
lob  1 stycznia 1924 r. Zgłoszenia 
pod „K ierow nik" ao B iorę og.- szeń 
Ja n a  Rosskiego, K raków . Szewska 5, 

1766 2 3

Pscaiiżns To b . h on d lod e u  óJiiKZPJie
(JLaziar Katowice)

posiadające biuro w śródmieściu, duże stosunki handlowe, 
wykwalifikowany | ers mai akwizycyjny

poszukuje reprezentacji
iub wyłącznej sprzedaży w dziale winno-kolonjalnyin.

Na żądanie referencie banków. 176S 1 2
Zgłoszenia do Biura ogłoszeń Teoiiia Pietraszka. Warszawa, 

ulica Marszałkowska L. 11,5 pod „W. P. 337".

Spi, wystawców przesyła się od połowy sierpnia b. r. 
za poprzedniem nadesłaniem 3.000 mkp.

W szelkie infoim acje przez „Polski Fłob11 Tcw . akc . 
Kraków, iub Messeamt, Bresiau. 17711 3

K A R O L  K O R N
O D O W M N A  S. A. W B I3LSKU

zawiadamia, że Zwyczajne Walne Zgromadzenie ł-ipółki* 
odbyte dnia 21-go iipca b. r., uchwaliło wypłacić akcjo­
nariuszom za rok 1922 od akcyj ]. i II. emisji 50V,-ową 
dywidendo, w kwocie 250 mkp. i bonus w kw-ucie 500 mkp., 

od akcyj III. emisji dywidendę w kwocie 125 mkp. i bo­
nus w kwccie 250 mkp.

Dywidendy te są do podjęcia w kasie Spółki w Bielsku 
i w Banku Małopolskim S. A. w Krakowie —  za oddaniem 
kuponu dywidendowego Nr 2 za rok 1922 —  w czasie 

od dnia 25-go iipca b. r. 1767

PRZEJĘZDSYKI i
polec# s i t ;

BUFET ŚNIADANKOWY
ZY0NUI3TA Riizuumioeiio

1 4  S Z E W S K A  1 4
U o d z icn ik ic  ś w ie ż e  Iw ędU ny w i e j s k i e ,  s e r y  k r a j o w e  i  z a g r a n ic z n e ,  

ś l e d z i e ,  s a r u y n k i  ! i .  i i .  171 ,j
C ie p le  i  z im n e  p r z e k ą s k i .  W in a , m ió d  i w ó d k i w ła s n e g o  w y r o b u .

P t z e d s la w ic i e l :  M a u r y c y  Y o r z fm m e r , K r a k ó w , * Y r z c s iń s k a  7 I f f •

wyroby pierwszorzędnej jakości 
i wykonania, hurtownie i częściowo 

poleca:

¥ & m H K h  L I N  K O N O F N Y G I i
ST A N ISŁ A W A  W AŁK CW IŃSK IT1G
i h T  daw niej K azim ierz W ałkow ióski T S * !

B “ AKLiV -  ZWIERZYNIEC —  ULICA fóLKW ELA L. 11.

U w a g a : Z firmą tego samego na­
zwiska i sklepem nie mam nic wspól­
nego —  a znajduję się jedynie pod 
powyższym adresem.

PRZEWODNIK TURYSTYCZNY PO KRAKOWIE
P o ls k ia  b iu r a  p o d r ó ż y , i B iu r a  k u p n ?  i s p r z e d a ż y .
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Biura CjSo&zeń.
40 -------

O głoszen ia  prasowe 
i rek la m y  kolejowe

przylm uje

, .R U C H “ S. A.
Kraków, ul. Szczepańska 9. 

Telefr-n Nr 369.

„U e s e i  WOŚĆ “  Biuro knpna i sprze- 
: dąży kamienic, realności, folwarków 

sprzedaje i przy jm uje  do kupna. 
*’odwaJe 3, obok poczty.

*E SEZ3laz3SO»SZ3l«5r>ErKEZ3łaZ3łEZ3l
i ?

K&iąpai sie.

KSIĘGARNIA 
I SPRZEDAŻ GAZET

| ,,RUCH“ S. A.
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9 

T E L E F O N  Nr 3 6 9 .

*T3VCSSO«!CS>CZ$tfY33EZDt>CZS*CZ3£Ol

Sina. -

Kino „Opieka"1 ui. Zielont. 17. 
Czysty zysk d la inw alidów  wojan- j  
nych. P rzedstaw ien iu  codziennie od 
gndz. 5-te j, w  św ięta  od 3-ciaj.

su iE o ra z jis a ia j*  jtszuiaEjtr s  h e j i
I

Zakłady fotograficzne.

Z sklad  fo teg ra iiczn y  .„Erna" (
ulica S tarow iślna (p lac  W ielopole), I 
przystanek tram w aju  3 i 6, wyko 
nu je  fotografie n a  leg itym acje , i 
parzporty i wszelkie z d ‘ęcia foto 

g raficzne w 5-cia m inu tach . l

Składy
fortepianów.

h a j  w iększy  
w Małopolsee

sklsd fc r tup iE nóa

Mę Jsilii1
ul. Szewska 9, J. u.
wyłączne zastępstwo 

tirm światowej sławy 

jak:

* ?N3”  OJ

AU 'Ny: 0

Bechstein
B lu thner
Bósendorfer
E h rb ar
FOrsler
Seiier
Schweighafer
Stemweg

brj
eb’

U awel i  muzea.
Zamel k ró lew sk i na W aw elu  zwiedzać m ożna od godziny 

9 do zmroku. W stęp  do 2iamku 1000 m kp. (Zarząd Zam ku królew skiego
t t i .  1262). Gruby k ró lew sk ie , grób M ick iew icza  i sk arb iec  
w k atedrze na W awelu iwiedzać m ożna w dnie powszednie o go­
dzinie 10, w n iedzielę i św ięta pu nabożeństw ach. Groby zasłu żo­
nych w  k r y jc ie  ita Skałce, grób Skargi w k o śc ie le  św . Piotra, 
oraz sk arb iec W. P. MarA zwiedzać m ożna w ohw ilaeh wolnych
0 1 nabożeństw , za z g t  szeniem się do zaa ry stji. M uzeum  N arodow e, 
Sukiennice, tel. 168. o tw arte  je s t codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 
2000 m kp. od osoby; zbiorowe wycieczki o trzym ują zniżki w  kaneelarji 
M rzeum  w Sukiennicach. Tu-; lUra im . Eryka hr. C zapskiego, 
u l .  W o ls k a  1 0 . wraz z lap idarjum , o tw arte  z w yjątk iem  wtorków
1 piątków  codziennie od godz 10 — 2, za op łatą  TOOO m kp. od osoby. 
Z niżki ja k  poprzednio. D o m  i  m u z e u m  J a a a  M a te jk i ,  ul. F lorjań- 
ska 41, dzieła i zbiory m istrza , o tw arte  codziennie od 10—2, za opłatą 
300 m kp. od osoby. Zniżki jak  poprzednio. B a r b a k a n  c z y l i  1 z w . 
R j n b e ł  b r a m y  F ł o r j a n s k i e j ,  z ib y te s  a roh itek tu ry  z końca XV 
i X V I w. w lecie o tw arty  przez cały dzień, w m iesiącach zimowych 
za zgłoszeniem  się w kaneelarji (najm niej £ osób) z i  o p ła tą  1000 mkp. 
oa osoby. Z niżki ja k  poprzednio. W ie ż a  M a r i a c k a  w lecie o tw arta  
codziennie od godz. 1 0 —19, w m iesiącach zim owych za zgłoszeniem  się 
w kasie m uzealnej w Snkicnnicach. O płata 1000 m kp. od osoby. Zniżki 
jak  poprzednio. M u z e u m  C z a r to r y s k i c h ,  u l. P ija rsk a  6, o tw arte  dla 
zw iedzających we w torki i m atk i od godz. 9— 1 w południe, o ile  w te 
dni nie przypadną św ięta. J U ić js k ie  i ł l u z e u m  p r z e m y s ło w e ,  ulica 
Smoleńsk 9, tel. 1339,- o tw arte  on 10 — 1 M u z e u m  e tn o g r a f ic z n e ,  
na  W aw elu  otw arte  codziennie. W stęp w niedziele, w torki i czw artk i 
50 m kp.. * inno dni 100 m kp. W y s la w a  T c w a r z y s t w a  s z t u k  
[lięknyćiki, pl. Szczepański 1, te l. 8, o tw arta  codziennie od g. 10 —4. 
W stęp 5000 m kp. W y s ta w a  p r z e m y s ł u  p o l s k i e g o  Ł ig l  p o tu o c y  
p r z e m y s ł o w e j  ul. S traszew skiego 28, w stęp wulny od 9- ~1 i od 3—6.

Władze:
W ojewództwo, ul. Basztow a L . 26, (cl. 1111; godz. przyjęć: 

wojewodo cd 11— 1, godz. urzęd.: od 8— 3, d la  stron od 10— 1. Sta­
rostw o  k rak ow sk ie , ul. Starow iślna h . 13, te l. 3554; godzin j c rzy- 
ję ć : s n ro s ta  od 11— 1'. gociz. urzęd.: od 8- -o, d la  slron  od 10—1. 
M a g i s t r a l ,  plac W-W. św L ty ch  L. 3. tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
ajnm  m iasta : od 12—2 z 'w y ją tk iem  i^edzicl i św ią t; godziny urzędowa 
od 8— 2. Dyrekcja k o le i państw ow ych, plac  M atejki L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes uyrekcji cd 11— 1, godz. nrzęd.: od 8—3 
z  w yjarkiem  niedziel i św ią t, Jryrebcja p olicji, ul. K rupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędom : od 6 —3. ł'zbt_ sk arb ow a (władza skar­
bowa II  in s t in e j i  c a  województwo krakow skie) ul. H e’elów 1. 2, I I  p., 
telefon N r 225. P rezes Izby przyjm uje strony codzie mie od godz. 12— 1 
z w yjątk iem  n iedziel i  św ią t; w biurach godziny d la  stron od 11—1.

Wody lecznicze.

% C n  J l i
sprow adzaną drogą w odą k arls-
badzką zastępu je  w zupełności, 

w edług  orzeczeń lekarsk ich

woda ntineralisa

iii
z rządowo-uprawn. tabryk i

K. Rżąca i Cumnrjbi
w  K rakowie, ul. św , Gertrudy 4.

Tańszt p rzesz ło  o połowę?  
a  w  sk u teczn ośc i rów na  

rodzim ej.
Do nabycia w ap tekach , droguerjacb  

t .  d.
JZ3«523lEZ3t£Z3lSZ3t Si -SXXGXXEry,SZJ

S a n a t o r i a .

i jak) »fl wodoraiiij 
E r a  K D P C Z Y R A
Kralów, Dl. Szujikisgo 11, \M. 1295.
Wodolecznictwo, kąpiele kwa- 
sowępjlowe, elektryczne, lampa 

kwarcowa —  djeta. 
Ghcrcby układa neiwowego  

żołądka i kiszek, serca, 
cukrzyca i reumatyzm.

Zakłady naukowe

! )

Krnkto, ul. Grodzka
(godz. przyjęć: od 9 —2).

P. T. W ojskow i, Urzędnicy  
i  N auczyciele (lk i) przygoto­
w ują s ię  szybko i dokładnie  
do 'matury i  egzam in u  z 6 k la s  
(na cen zrs) za  pom ocą lekcyj 
pisem nych, b ez potrzeby opu­
szcza n ia  sta łeg o  zam ieszk an ia
Inform acje i prospekty bezpłatnie. 

Na odpowiedź znaczki.

E O < E O lS r»E Z  'HZ3l,S:£Z3łSO lSO lSZ3ISD I

Wózki.

W Ó Z & ?  d s i e s i ą n s
własnego wyrobu, solidnie wykonane 
sprzedaje hun o w m e i częściowo: 
S lusarn ia  W. G ołębiow skiego  

K raków, ul. św. Tom asza 17.

A s i a ,  r o w e r y
w ó z k i  d z i e c i ę c e , s ] > e ? t G W 5

hurtownie i duiailicznie poleca:

T a r a b a i  B ę b e n e k
Kraków, ul. G rzegórzecka 33. 
Sktndy przy u ł. św . J a n a  2 8 .

Obuwie.

HUGO W EINM ANN  
K r a k ó w , u l.  S ta r o w lś ln u f !
poleca w w ielkim  wyborze bieliznę 
m ęską i o b u w i e  luksusowe, 

tleny um iarkow ana.

O B U W I E
po bardzo przystępnych cenach 

poleca znana solidna firm a: 
GIZ2I.A BRAND 

Kraków, ul. S tarow iślna 1. 6.
EŁiEore. jiSznroiflsrutECYEiraEz e  i

Magazyny mód.

M a g a z y n  m d d  
H E L K .', T O P IE L

Kraków, u lica  F lo rjań sk a  L . 3 
poleca kape 'usze  dam skie i wszelkie 
dodatk i oraz przyjm uje , robotj 

i  przeróbki.

E»EaESC“EO<ES3łaEr3l£Z3lŁ ĵ4£S3tZa

Meble.

H E B L E
sypialnio, jadaln ie , saloniki, k rzssłr 

fotele i t. p.

H o n igw ach s i La n g e r, Kraków , S ie n n i 3
2r*>c3>cz3vcz3tc/3 a s a

W P I S Y
NA K U R SA  H A N D LO W E

roczne (oddziały- żeńskie i męskie) 
i 4-m iesięcz:ie popoł. i wieczorne 
w szkole ..Herm es" J a n a  Pilcha 
w Krakowie, ni. F l o r j a ń s k a  39 
przyjm uje się codziennie w godzi­

nach o l  10—12 i  od 3 —5.

Poleca pierwszorzędne instrumentu

S t i n g !  © r l g l r c a S 4*
firm po fabrycznymi cenach

9 1
i  innych

ta aj sfca,x-- i najbog^ciej zaopali?zoiay sltłati

Z y g ' m u n f  n a s ! . Fachowa, solidna obsługa.

u?-o^5: a s f a l .  1 8 8 0 u l .  ŚYST. 3 .
gwarancja. lorzystne

— 10-letnia 
warunki. —

W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10, Rządca drukarni L. K. G órski


